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Nihilizm parlanientarny.
Kilka dni juk  tylko dzieli las je- 

azoae od zebrania się wiedeńskiego 
parlam entu a trudno przepowiedzieć, 
jak  wyglądać będą obiady — a wran 
i trw aniem  tej niepewności, powiada 
Czas, w zrasta oiekawośó: ozy będzie­
my mieli starogerm ańaką obatrukcyę 
w greckim  pałacu parlam entu ozy nie?

Ze zdecydowanym  zamiarem ob- 
etrukoyi wraca do izby  właściwie ty l­
ko jedna  fraboya SohOnerera ale ozy i 
inne jeszcze takiego postanowienia nie 
powezmą, rzecz niepewna. Nie podno­
sząc mianowicie hasła obstrukoyi, za­
powiadają niektóre narodowo niemie- 
okie oigana, że ich stronnictw o żądać 
będzie pierwszeństw a dla spraw y ję ­
zykowej przed wszystkim i innymi 
przedm iotam i parlam entarnych obrad 
— i to pierwszeństwa w tej formie, iż 
przed u c h w a l e n i e m  ustaw y języko­
wej w Radzie państwa, nio innego nie 
może wejść na stół Izby. Otóż s ta ­
wiać takie żądania wolno każdemu, 
przeprowadzić je może tylko wię­
kszość Izby. Jeśli się zaś większosc-ą 
nie jest, a mimo to ohoe rzecz prze­
prowadzić, to — robi się obstrukoyę, 
mówi p. Wolf. W prawdzie — powie­
my — i w ten  sposób niozego się nie 
przeprowadzi, ale też niozego innego 
zię nie dopuści — i nihilizm  parlamen­
tarny  znowu górą.

Trzeba bonieoznie, aby te s tronn i­
ctw a niemieckie, które d z ś  obstrukoyi 
naprawdę nie chcą, woześnie zdały so­
bie sprawę, iż staw ianie bezmyślnych 
warunków i żf dań pro cxoneranda eon- 
Bcientia prowadzi prosto do obstrukcyi, 
k tóra im chyba J u t  dość na sum ieniu 
ciężyć powinna.

Bardzo też zręcznie i konsekwen­
tn ie  postępuje frakoya p. Wolfa, nie 
zadowalając się powtarzaniem haseł 
obstrukoyi, leoa równocześnie rzuoa- 
jąo jako przynętę dla innych frikoyj 
takie właśnie różne w arunki, żądania 
itp . Należy tu  na przykład żądanie 
„przeproszenia- mniejszości za lez F al 
keńhayn i inne podobne żarty. Obliczo­
ne to z szystko na słabość, krótKo- 
widztwo i strach owyoh stronnictw  
niemieckich, które miałyby ochotę za­
przestać obstrukcyi, a równocześnie 
zaznaczyć jak  najostrzejszą opozycję. 
Jeśli się na tę  wędkę złapią, za kilka 
dni znajdą się nanowo w obstrukcyi- 
nej m atni. Tak więc jeśli mowa o dal­
szej taktyce oposyoyjnyoh partyj nie­
mieckich, to mimo wszystkich uchwał, 
m in o  wszelkioh dobrych zamiarów, 
mimo objrwów niew ątpliw ych o trzeź­
wienia, powiedzieć sobie trz e b a : de 
toutes Uf choses sures, la plus sure esł le 
doute.

To samó wrażenie odnosi się z z e ­
stawienia uonwał dwóch odcieni wier- 
nokonutytuoyjnej wielkiej własności: 
ozeskiej, morawskiej i dolno-austrya- 
okiej z jednej, a sty ry jik iej z drugiej 
strony. Pierwsza aprobuje w stąpienie 
p. B&rnreither. do gebinetu, druga 
nad niem ubolewa; pierwsza 1 czy się

z zadaniem  polityczne n umiarkowa­
nego stronnictw a, druga nie może już 
w ytrzym ać niegrzecznych artykułów  
Osid. Rundschau. Dodajmy do tego, że 
i przywódca tyrolskiej wielkiej w ła­
sności p. Grabmayer oświadczył, że 

w poważnej ohwili wyciągu e kon- 
sekwenoye s  nowej sy tuacyi11, że „pod 
żadnym warunkiem  nie odłączy się od 
niemieokioh stronnictw  ludowych1*, a 
dojdziemy do wniosku, że przed za­
stanawianiem się nad niemiecką soli­
darnością narodową, wiernokonstytu- 
oyjna wielka własność musi myśleć 
o warunkach Oemeinburgschaft we wła 
snyoh szeregach. Idzie o to, aby ta 
jej solidarność nie została, jak  to do ­
tąd  zwykle bywało, okupioną ustęp­
stwami na rzecz tego odcienia stron ­
nictwa, w którem  zawsze było więcej 
apetytów  niż głów, a więcej słów niż 
myśli. Należy zresztą, skoro już  o wiel­
kiej własności mowa, zwrócić owagę 
na jedną okoliczność : frakoye obstrnk- 
oyjne złożyiy w swoim czasie w ręoe 
Diemieckiej party i postępowej deoyzyę 
w sprawie językow ej, wychodząc z za­
łożenia, że o rzeczach czesko-niemie­
ckich rozstrzygać pwinno w pierwszej 
linii stronnictwo, złożone głównie z 
posłów niemieokioh z Czech.

Jak wiadomo, analogiazną uchwałę 
powzięła praw ioa, spuszoza,ąo się w 
tym  względzie na Czechów. Dziwna 
rzecz, że na tak  naturalną i prostą 
myśl me wpadła party a wiernokonsty- 
tncyjnej wielkiej własnośoi. Oszczę­
dziłaby sobie śmiesznośći, jaką bądź
00 bądź jes t okoliozność, iż je j człon­
kowie z Czech przyjm ują nowe rozpo­
rządzenia językow e, podczae gdy one 
nie zadowalają kolegów — w Styryi
1 Tyrolu 1 Byłoby więc z pewnością 
najrozsądniej, gdyby całe stronnictwo 
przyjęło za podstawę solidarnego dzia­
łania deoyzyę, jaką w tej sprawie po­
wzięta w iernokonstytuęyjna wielka wła­
sność w Czechach.

W kołach politycznych bardzo wiel­
kie znaczenie przypisują zapowiedsra 
nej na 19 b. m. bonfe enoyi szlachty 
w iernokonstytncyjnej. W przeświHo?e 
m u o ważnoćoi tej konferenoyi człon­
kowie tego stronnictw a odbywają we 
wszystkioh provinoyaoh wstępne nara­
dy i uchwalają rezoluoye, które stano­
wić m ają linię wytyczną dla konferen­
oyi głównej.

bo bądzie go meżna pchnąć do Azy jlegram ie z Pekinu zaprzecza, jakoby 
wschodniej. Austrya trzym ała na Kre (poseł angielski Maodonald wręczył ga­
cie tskże  batalion strzelców i ten binetowi chińskiemu ostrą notę prze-, 
wraca do donm. Koncert europejsk. oiw odstąpieniu Roi,ranom Portu Ar- 
przeszedł do archiwum  zby teczajoh i tu ra i Talienwanu. je s tto  komunikat 
aktów  dyplomatycznych. Na placu pc-^półurzędowy — ale jak  go tłum aczyć: 
zostają Rosya, Franoya i nienawistEt; A rg!>  wcale ż^dn^yę, czy) *

*

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 16 marca.

Austrya i Niemoy wycofują swoje 
siły zbrojne z K r e t y .  Jestto  nam a­
calny j r ż  dowód, że ks. Jerzy grecki 
będzie instalow any jako  gubernator 
Krety. D zienniki niemieckie od chwili 
wniesienia tej kandydatury  oświad­
czały, że Niemcy nie myślą asysto 
wać przy tern pogwałceniu prawa 
m iędzynirodow ego i umów mocarstw 
przy wybuohu wojny grecko tureckiej. 
Niemoy miały tam tylko jeden  okręt 
wojenny i ten im obecnie przyda się,

obojgu Anglia, aby wydać Krotę Gre 
kom. Co dalej?...

Telegramy donoszą, że z powedu 
głodu na wyspie Grecy kreteńsoy e- 
m igrują do Grecyi. Są to widocznie 
telegram y, mające w skazać, jak  Ko­
niecznem je s t  przywrócenie „stałego 
ładu na Krecie*, tj. w ysłanie tam  ks 
Jerzego. Jak  słyohtó, na sobotniej re ­
cepcji w ambasadzie francuskiej w 
Konutancj nopolu miał Zinowiew o 
świadczyć kilku dyplomatom, że na 
ostatniej audyeroyi u sułtana „zna­
lazł go lepiej usposobionego dla ks. 
Jerzego1*. Berlińska Post nie dowierza 
doniesieniu Frankf. Ztg., jakoby Zino­
wiew przykładał sułtanowi do piersi 
pistolet, żądając spłaty kon trybucji 
z. r. 1878 -  • „albowiem stan  rzeczy 
w Azyi wschodniej, jakkolwiek nie 
groźny, nie je s t  tak  dalece pomyślny, 
iżby Rosya chciała się św iatu mąko- 
m otańsk.em u przedstaw iać jako  wróg 
w chw li, gdy uwaga je j w znacznej 
częśoi je s t  absorbow ana wtosunkami z 
Anglią i Japonią*. Post chyba przeo­
czą, że car prawosławny właśnie w 
tej chwili zabiera K r etę „ohalifowi 
w iernych14.

Roeya zresztą umie sobie jednać 
mahometan, uźyozająo im zupełnej 
swobody wyznaniowej w swoicb ol­
brzymich dzierżawach, jakiej ani w 
dziesiątej ozęsci nie użycza swoim 
poddanym chrześcijanom, do urzędo­
wego prawosławia nienależąoym. N»d 
tc 60 milionów mahom etan w lndyaoh 
spogląda ku caratowi z otuchą, że 
zburzy panowanie Anglików w In ­
dy ach.

Co się stanie z ułożonym przez 
ambasadorów statutem  organioznym 
dla K rety, jak iś tam  rządy nastaną, 
wiedzą cbyoa Rosya. Franoya i An-

flis, ktńfce taz zagw arantują niezjyę- 
ną pożyczkę kreteńrfką jak  już po­
życzkę g eebą, i to w pełnej samie 

152 mil. fraaków  zagwarantowały. 0  
becnie naprą  na Turoyę, aby skoro po­
życzka ua spłatę kontrybucyi je*t za­
pewniona, wycofała wojska swoje z 
Tessalii. Jakoż słychać dzisiaj, że suł­
tan  odwołał z Tesalii bataliony kor­
pusu adryanopolskiego, k tóre di > Te­
salii były wysłane.

Dzisiaj nadeszły z Londynu tele­
gramy, że lord S a l i s b u r y  ustępuje 
„nie ty le z powodu nadwątlonego rze­
komo zdrowia, lecz prawdopodobnie 
dla niepowodzeń w swojej polityce za­
granicznej, k tórą wpędził Anglię w 
bardzo trudne położenie1*. Jako nastę­
pcę jego wymienipją księcia Dey>n- 
skire, albo lorda Cromera, słynnego z 
bazwględności swojej komidarza an ­
gielskiego w Kairze, a poprostn wła- 
śoiwego rządcy Egiptu. Co jednak wi­
nien Salisbury, co lepszego uczyni ć 
zdoła jego następca?..

Londyńskie „Biuro Reutera* w te-

zapewnienie, że wszystko, co jest po­
trzebne do obrony poiiadlóści angiel­
skich w Bongkongu, zajm uje od cLuż 
szego 0ZL8U uwagę iządu, który  tyoh 
spr .w z oka n ie spuszcza.

W sprawie h i s z p a ń s k o - a m e r y -  
k a ń s k i e j  donoszą, że dwa okręty 
wojenne Stanów Zjednoczonych, Łtó 
re sta ły  u Lizbonie, a więc niejako 
zagrażały Hiszpanii, otrzym ały rozkaz 
odpłynięcia do Keywest (portu na 
skrajnym  południow ym cyplu Stanów 
Zjednoczonych). W ślad za tern wy­
ruszyła z K«.dyksu ka Azorom ozęsć 
hiszpańsKiej flotyli torpedowej. Wedle 
doniesienia r  W aszyngtonu, m in ister­
stwo m arynrrk i postanowiło, ooryohlej 
obwarować grupą wysp Tortuga, nś 
południowy wschód od stanu Florida, 
które m ają w razie wojny służyć za 
podstawę operaoyj morskich. Zdaje oię 
to uąkiem, bo owe wyspy oierpią na 
brak wody do picia.

Na K u b i e  miało przyjść do b i­
twy między jedną częścią powstać ców, 
któi a się rządowi poddać chc ała, a 
drugą przeciwną temu i trzech do­
wódców poległo. Słychać też o wal­
nej Alj8oe powstańców; naczelnik ich 
a  11 się poddać i wojska hiszpańskie 
1 H) tfy  j® i®n * ważnyob punk .ów ope­
raoyj ny oh.

■ t>
o ostrego protestu  ru* wn. na,

~ Jy zresztą pomógł protest, siłą 
zbrojną niepoparty. Z mocarstw lądc 
wyoh ani jedno nie poprze Anglii.
I owszem zowsząd dają Japonii, jedy ­
nej, na której polegają nadzieje Anglii, 
do zrozumienia, że hegemonia Rosyi 
w półno nyeh Chinach poJegł na p- 
mowaon Niemieo, Franeyi i Rosyi, a 
co do źąuań, jak ie  Anglia postawiła w 
Pekinie, odsyłają ją  do podjętych w 
Petersburgu pertraktacyj które, jak  
sądzą, u torują porozumienie międuy 
Petersburgiem  a Londynom Prasj, ro­
syjska z całym spokojem wypowiada, 
iż w Londynie wiedzą, że Anglia 
ohcąc ruszyć pozycję Rosyi w Chi­
nach półuoenyon, miałaby do czynie­
nia nietylko z Rosyą, ale też z Frau- 
oyą Niemoami, — Anglia najrozu­
mniej postąpi, jeżeli się porozumie z 
t r ó j p r z y i n i e r z e m  m s c h o d n i  o- 
a z y a t y o k i e m ;  wtedy żadne nie 
wybuchną groźne zaw kłania na dale­
kim Wschodzie.

Pojawia się projekt, aby Rosya,
Franoya, Niemoy i Anglia wspólnie 
załatwiły sprawę chińską. Myśl tę, 
jeśli istnieje, przyjm .e Rosji, n a tu ­
ralnie dopiero wtedy, gdy poprzód 
swoje interes? w całej pełni abez- 
pieozy.

W a n g i e l s k i e j  i z b i e  posypał 
?ię onegdaj ciekawy szoreg in terpela­
c ji  i odpewiedzi. P. D avitt zapytał, 
ozy to  prawda, te  Anglia ma wy po 
życzyć pewną ilość statków Stanom 
Zjednoczonym na wypadek wojny tych 
że z jsdnem  z państw  europejskich.
Minister Curzon zaprzeozył temu. Na- new ą ustawę s t u m i l i o n o w ą ,  o ty- 
8tapnie zapytał Dn.vitt, ozy poseł a u -jle  jeszcze raostrzoną i pogorszoną, że 
gielaki w W aszjngtonie zaproponował i przeciw zasadom konstytucyjnym , u- 
S anom Zjedn przym ierze na wypa- Sw i e o z n i  r. in s ty tu c ją ,’ sprzeciwiającą 
dek poważnych zawikłań w A zji *się równoupraw nieniu wszystkich oby- 
wsohodniej, lub esy podobna propozy- wateli kraju, niwecząc swobodę naby- 
oya wyszia od prezydenta Mac Km i wania własności ziemskiej — swooo- 
leya, a dalej, ozy wysofcie sfery r z ą - ! dę, której krępowanie względami po- 
dowe angielskie zaofiarowały swe po- otyozno-narodowemi, wykracza wprost 
średmotwo Stanom Zjednoczonym i przeciwko prawu przyrodzonemu i cy 
Hiszpani. ? Curzon oświadczył, iż na wilnemu, w kążdem państw ie oywili- 
fcego rodzaju zapytania nie uważa za zowanem przestrzeganem u, 
stosowna odpowiadać. Dalej oświad-? Dodatkowo — na wniosek pusła 
ozył, iż nie otrzym ał potwierdzenia. $iega, nie bez porozumienia z rządem  
iakoby w mojsku mahdzisfców znajdo-Ji z jego  przychyleniem sio — w d a ­
wali się ofioarowie europejscy. lgn ięto  też do ustaw y zmianę celu

Na zapytanie p. 0 ’Bnena, ozy An- pierw otnej u su w y  o tyle, że z zaku- 
glia zaprotestowała przeciw zajęciu pionyuh p-rrez kom isyą kolonizaoyi ią 
Portu A rtura prze* Rosyę, odparł .m ajętności, które już  nie tylko od sa- 
Curzon, że na podobne zapytanie, po mych Polaków właścicieli nabywane 
przód niezgłoszone, nie może dać od-,m i byó m ają, obok drobniejszych wło- 
pow.#idzi. b a  dalsze zapytacie, oo dc ści rentowych, ma się tworzyć i wi ę -  
telegram tt Titnesa o sajęom pewnej j k s a e  folwarki, oddawane Niemcom, 
części M andżuryi przez wojska ro s y j- ’ Zmiana ta, jak  to wypowiedział 
akie, zaznnokyi, iż wiadomość ta  dotąd wnioskodawca, a  za nim  znany p. 
się nie sprt wdziła. Foreł W ebster za- Gerlich, zdąża ku temu, aihby z tyoŁ 
pytuje, cr.y będą poczyrione kroki, aby nowych właśoioieli większych, wytwo- 
wyeepki, otaczające Hongk»ug i di Isze rzyć lioznie's*y zastęp agitatorów  po- 
ozęści stałego lądu, potizebae do obro- ; litycznych, którzyby jako sołtysi, woj ­
ny Hongkongu, przeszły na własność towie i t jm  podobni urzędnioy adra - 
A nglii?  Na t.o oirzyms.! od Curzona nistraoyjni i policyjni, byli przywódz-

Z sejmu pruskiego
i parlamentu niemieckiego
W sejmie piuskim  większość, nkł. 

dają a się ze stronnictw  konserw aty­
wnych i narodowo-liberalnego, prze­
ciw protestowi Polaków, popartych 
przez katolickie oentrum i woinomy- 
ślnych, przyjęła — jak  wiadomo —

oami kolonistów a  zarazem działacza­
mi w duohu hakatyzm u. W praktyce 
zaś, czego nie wypowiedziano, ale oo 
je s t dość w yrałuym  tej zmiany ce­
lem, rzecz tak  się uksutałtuje, że po ­
sady te służyć będą dla ekonomiczne­
go podźwignięoia zbankrutowanych 
.fłaścicicieli memiecLinh, ktoryoh gło - 
sy zarazem przy wyborach poselskich 
i nnyoh, paraliżować i zmieniać m a­
ją  wyniki dotychozasowyoh wyborów 
na stronę hakatyzmu. A u w i e c z n i e ­
n i e  ustaw y samej ma cel ten u trw a­
lić i zapewnić.

O zijśoiu p Gerlicha z prezesem 
Koła polskiego p. Mottym, aonoszą t  
Berlina następujące jeszcze szczegóły 
Dziennikowi poznańskiemu ■. P. Motty 
posłał Gerlichowi sekundantów, a ty l­
ko skutkiem  in terw encji świadków y. 
Gerlicha: jener. W illisena i br. Zedl:- 
tza m e przyauło do rozprawy krw a­
wej. Om skłonili p. Gerlicha do odwo­
łania w sejmie uozynionych Polakom 
zarzutów. Szkoda tylko, że odczytanie 
tego odwołania nie nastąpiło w czasie 
posiedzenia, ale dopiero po wyczerpa­
niu porządku dziennego, kiedy już  
wieiu posłow wyszło, af a-.se niektórzy 
panowie od stołu m inisteryalnego. Na 
szczęście słyszał jednak odwołującego 
dr Gerlicha m inister dr. Bossę i za- 
ohmurzony opuścił salę.

W ogolę uw ażają — pisze k o re ­
spondent berliński Dzień, poznańskiego 
— że zajśoie fco wywarło w sejmio na;, 
korzystniejsze dla r>as wrażenie i spo­
dziewać się należy, że ton hakatysty- 
czny wieloe złagodnieje. Może też z a ­
m ilkną te  dla nas tak’ obrażające prze­
chwałki, że byle ostro z Polakami po 
stępować, niebawem się poddadzą O 
pumkt ten  potrącili już  wprawdzie 
niektórzy posłowie, ale n ik t jeszcze 
zasadniczo i dosadni* nie rozprawił 
się z tymi, którzy takie oburzające i 
obrażliwe tezy głoszą. Może się teraz 
po rożnych najnowszych zajściach p rze­
konają, że je s t  inaczej.

Zdaje się nawet, że już  teraz jako 
by z m iarodajnych sfer wyszło żyoze- 
me, żeby Polaków nie drażnić niepo­
trzebnie. I tak dowiaduję się tern z 
dopierc, że w thjnem  rozporządzeniu 
m inistra R ecke, odnosząeem się do 
Czytelni ludowych, pow ledziano w koń 
ou, żeby zaniechać prześladowań, gdy ­
by uważano, że to ludność polską mo­
że pc drażnić.

Tyle z sejmu pruskiego o p. G er­
lichu i drażnieniu Polakow. Natomiast 
podnieść należy jeszcze uchwałę, za ­
padły w przeszłym  tygodniu w purla- 
monoie niemieckim i to za przyozyną 
posłów socjalistycznych. Do procedu­
ry  sądowej przeszedł wniosek, ażeby 
przy oblatcwŁniu czynności dobrej 
woli, ne żądanie strony ozynnośó p o ­
dającej, gdy ta  oświadczy, że nie w ła­
da dostatecznie językiem  niemieckim, 
urzędnik  czynność odbierający, znie­
wolonym był do przyw ołania tłóin -

I osa. Chociaż to żądanie proste, n s 'o  
ralne i sprawiedliwe, stanowczo m a uię 
opierał pruski m in is tn  sprawiedliwo­
ści p. Schbnstedt, grożąc naw et tą  sl- 

1 tem atyw ą, że w razie prr.viącft w n i1'-
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znam woale, trzebaby rięo podjąć rfcu- 
dya od samego poozą'ku.

XXI.
Rigki, 31 lipca.

(Oiąg dalszy.)

Czy wybiorę leointzi, delikatny o- 
wies, to je s t ozy poozekam na tego, 
którego nie znam jeszoze, czy też zae- 

duję się poprostu na kubełek z wo- 
fiąr

XX.
%9 lipca.

Dlaczego noo oioha i pogodna jest 
taką  zw odnicą? dlaczego z ram ion ry- 
oerza nie w yrastają woale owe skrzy­
dła idealne, o któryoh mi tyle szepta­
ła?

Zapatryw ania jego i sądy są wier- 
nem odbiciem poglądów każdego oby­
watela, ale wyższe aspi-aoye , zapał, 
en tuz jazm  są to  dla niego, jeżeli się 
nie mylę, puste dźwięki bez treśoi i 
aniozm ia.f. Nie potrafi nigdy wznieść 
się ponad m ateryalną stronę rzeczy ; 
nie umie być duchem wolnym i swo­
bodnym, a w dodatku przytw ierdza 
jeszoze oiężary do nóg swoiob... Czyż 
tedy można naw et żądać cd  niego, aby 
wzbi a r ę  orlim  lotem ku wyżynom 
sztuki i poeityi?

Ostatecznie ja  człowieka tegc nie

„Czy widzisz tę  chmarę olbrzymów ? 
Zamierzam pokonać ioh i zgła zlós

„Jakie olbizym y? — rzekł Sancho 
r^ansa..

„Oto oi z długiem i rękam i, któryoh 
tam  widzisz — odpowiedział Don Qui- 
ohot — u niektóry oh ręoe m ają dwie 
mile długości. .

„Miej się pan na baoznośri; to oo 
pan Widzisz, to nie olbrzymy, ale w*a- 
traki...

„Widać zaraz — rzekł Don Q"ichot 
— że nie znaaz się na sprawach ry ­
cerskich. To są olbrzymy, jeżeli się 
przeto lękasz, uchodź ztąd, sohowaj się 
i odmawiaj pacicr/e , a ja  uderzę na 
nioh, ohoóby mi przyszło zmierzyć siły 
w bardzo r  .erównej walce...

„...I chociaż 8anoho zaklinał się, ie  
to rą wiatraki, a nie olbrzymy, rycerz 
raęz trw eł tak  stanowczo przy swem 
zdaniu, że w miarę zbliżania się do 
w a' raków staw ał się zupełnie głuchym  
na wełani* Sanchy, usiłująoego prze­
konać go, że je s t  w błędzie...**

Czy je s t  na świeoie dzieło równie 
głębokie i tryskające żyoiem jak  Don 
Quiohot C erran tesa? Nie umiem opi­
sać radości, z ja n ą  rzuciłam się na tę 
książkę, k tóra wpadła mi w ręce w 
hotelu Righi Kulm- W idocznie pozo­
staw ił ją  tam  przez zapomnienie jak iś  
tu ry sta  Z iłn ją  go jeL^oze, stracił bo­
wiem najm ilszego towarzysza podróży

i odbywać ją  będzie dalej w śm iertel­
nym imutku.

Czyżbym i ja  znaianłt godniejsze­
go powiernika mojej miłośoi, getaby 
miłość ta  żyła jeszoze? Bo D in  14̂ * 
ohot nie je s t  zgoia błLznem lub nar­
wańcem; nie, je s t  to ozłowiek głębo­
ko myśl .oy. k tóry pragnie tego tylko, 
a b y  łachm any jego były w sp an ia łm i 
szatami, aby nora służąca mu za m ie­
szkanie, była pałacem, aby drzewce 
jego lanoy zakończone było żelazem, 
i aby jego porywy znajdow ały swe 
ujście choćby w widoku wiatraków

Czy aby mój kapitan w oprawach 
ryoerskioh, to je s t  w sprawach j o- 
wszednioL, nie przewyższa jeszcze do­
świadczeniem wiernego "ługi błędne­
go rycerza?

— Dość oryginalnie komentujesz 
pani przygody Don Quiohota — raekł 
do mnie w odpowiedzi na moje wy- 
buohy zaohwytu.

— Jak to ?
— Jest fo tylko satyra  na rycer­

stwo średniowieozne.
— O, przepraszam  1 to nie j©e< cyl- 

ko satyra społeczna! PrzedewazysUiem 
maluje nam ona ożłowieka takim, ja ­
kim być powinien, jeżel. ma odrobinę 
zdrowego rozsądku. Przedstawia go 
jako obdarzonego nzlaohctnym di?em 
w y o b i^ in i, o tw ierającym  w szy rk ie  
podwoje, zam kn i.te  szczelnie dli in ­
nych osobników, któryoh oko ma snów 
tę  szczególną własność, że nie może 
dostrzedz, iż w iatrak je s t  najwyrainiftj 
olbrzym em .

— Niebezpieozna to zabawka i jajsi 
s niej pożytek? — o d iarł z nieza- 
chwianym. spokojem. — Wiadomo orze-

ie i, że  tkrzydło w iatraza zraniło Don 
Quichota.

— Szlachetna rbna! cześć szlache­
tnem u Don Quirhotowi, którego za­
bawka, nie przynosząca żadnego po­
żytku, utrzym yw ała jego duizę ponad 
tryw ialnością źyoia powszedniegoI Ni 
bagatekzow ał on z larzeń, n iek n ro ry -  
ły  się one, w ]ego rękach do niedo- 
strzogalnyob niemal rozm iarów, ja k  na 
to dzisiaj patrzy my tylokrotnie.

Perscusz nie z m , jak  wiadomo, 
słodkiego obcowania z duchami, trzeba 
więc teraz — pomyślałam — ostatnim 
wysiłkiem  energii zająć się tak s tra ­
sznie zaniedbanem  jego w tym kie 
runku wychowaniem.

— Jeżeli kiedy — zaczęłam '— to 
teraz  powinniśmy w-zysoy naśladować 
Don Quicbota.

— Aha, społeczeństwo, składa ąue 
się z zapalonych i śmiesznych obdar- 
tusów... Jakoś nie mogę sobie tego 
wyobrazić — odparł ze śmiechem.

— A i a przeciwnie. Tak — ciągnę­
łam z upałem  — w epooe, w której 
wszystko dzieje tię  według pewnego 
szablonu, duch n iezależny i obdarzony 
fertazyą , musi szukać ucieczki w sc 
bio c&mym, m usi zabarwiać i ożywiać 
wszystko, na uo wzrok Jego padnie 
Tak czynił don Quiohot, a ja  pragnę 
go naśl dowaó.

bpoji zenie, rzucone uk aukiem  :.a 
Perseusza, przekoneło mnie, że słowa 
moje ' praw iły fa«ab e wrażenie. Nie 
uśm iechała mu się widocznie perspe­
ktyw a posiadania małżoLki, która w y­
m yślałaby może oodz.eonie karkołomne 
przepiaw y przez góry i doliny, na po­
dobieństwo bohaterów Cerwantesow- 
skich.

— Helenko — rzek) do m nie opie 
kun uroczystym  tonem  — nie rohoazę 
w to. czy żartujesz, czy też myślisz 
tak  n i  seryo, ale zdaje mi się, że po­
dróż oddziaływa fatalnie n i  t woją roz­
wichrzoną zawsze wyobraźnię.

— Czy iestes, opiekunie, zup tłn  e 
pewny, że nie masz nio wspólnego 
z Don i^tuchotem?

— Przyznasz może, jak  sobie po- 
ohlebiam, że rządzę się zawsze rozsąd­
kiem.

— Prześlicznie... Oco mi w łaśnie 
chodzi. Wielki rycerz ubierał w iatraki 
w kształty  olbrzymów^ idąc w tern za 
sslachetnem i upodobań i&m. rom anty­
cznej i pochopnej do en tuzjazm u n a tu ­
ry  ; a ty  potężny panie de La Flauere, 
ulegając naszym  zwyozajom, przeista­
czasz ziarnka pmsku w wielkie góry, 
skoro oplaaujesz gorzko — zgubę to ­
rebki podróżnej. Zresztą — ciągnęłam 
z ironią — cała ludzkość je s t dotknię­
ta  tą  m anią spoglądania przez powięk­
szające szkła na drobne swe przeolw- 
nośoi; wywróoiła ona nawspak zasady 
rycerza i stosuje je  w życiu w takiż 
sposób.

Uradowana jestem  niezm iernie, gdy 
pomyślę, że m ote isio tm e n ’e podo­
bam się w oile Perseuszowi. Ale dla­
czego ni 3 zaprzeczy ' moim słowom, 
dia czego się nie uniósł, dlaczego nie 
pokazał, że ma wolę nieugiętą ? Czy nie 
powinien był tak  postąpić? A on 00 
uozynił ? Zwinął się w kłęb >k i siedział 
cicho jak  trusia. W ymagania dobrego 
tonu starły z niego w tzystk ie  nieróW' 
nośoi, wygładziły zupełnie, ozyniąo go 
podobnym do drzew, p rrjo inanyoh  
ooroozme ręką ogrodnika. Być m oże 
zresztą, że mu z tern wygodnie, ohoó­

by dlatego, iż ciosy zadawana lancą. 
Don Quichota, nie ran ią  woale takiego 
gładkiego człowieka lecz obsuwają i>ę 
po zewnętrznej jego powłoce.

Ped wrażeniem wspaniałego k ra j­
obrazu uspokajałam  się stopniowo i 
stałam się pobłażliwszą w sądach

U stóp naszych ohm ury tw orzyły 
się i wzbijały w górę; raz zdawało się 
że w yohoizą z wierzchołków skał, tc  
znowu wypełzały z jak ie jś  tajemniczej' 
szczeliny, podobnie j r k  myśl ludzku, 
która krystalizuje się powoli, błądzi 
następnie po przez długie stulecia, 
£inie gdzieś wśród nartępnyoh poko- 
eń i znowu ukazuje się na widowni, 

jak  zgrzybiała staruszka z mł dzień 
czym na oblicnu rumieńcem.

— Tak je s t  — rzekłam  do Perseu- 
usza — ginie, i znów w yohedzi na 
jaw, raz wydłuża się, a k iedy indz l'j 
kurozy s ię , zależnie od teg o , ozy po­
zostaje pod wpływem silniejszego, czy 
też słabszego powiewu...

— Wszak pani mówisz o tej chmur-
oe?

— Przedew szystkiem  o m yśli, k tó ­
rej ona je s t obrazem.

— Sposób tw orzenia się jej i różne 
jej ruchy można sobie bardzo łatw e 
wytłómaozyó.

— Co m ożni sobie łatwo w ytłóm i- 
otyó, chm urę ozy myśl?

— Może i jedną  i drugą. Czy po­
zwoli pani sobie tego dowieść?

(C. d. n.)
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■ku, narażonem  byó może na szwank 
wielkie dzieło kodeksu cywilnego, w 
rokn zeszłym uohwalonego. a w roku 
1900 mające wejść w wykonanie. Mi­
mo tej groźby parlament, wiąkszośoią 
głosów wniosek przyjął, a że to się 
atało w trzeoiem czytaniu odnośnej u- 
stawy, stanowczo go uohwalił. A zau 
żono przy tern, że gdy całe centrum 
zgodnie za mm głosowało, posłowie 
Spahu, W ellstein i ks. Arenberg do 
teg  ź stronnictw a należący, przeoiwkr 
wn oskowi głosowali. Niemile także u- 
de: zało, że z posłów polskich bardzo 
szczupła liozba na posiedzeniu była 
obeoną i bardzo łatwo stać się było 
mogło, że wniosek byłby przepadł albo 
up dł dla niekom pletu zebrania.

Ciekawą jest rzeczą, ozy dla tak 
nieznacznej, a ze wszech miar uspra­
wiedliwionej koncesji, p. m inister 
ScLónstedt i rada związkowa, zeohcą 
spełnić groźbę i na szwank wyetawić 
wpr: wadzenie w żyoie i moo obowią- 
sująoą dzieła, z niemałym mozołem 
dokonanego, to je s t kodeksu oywilne- 
go, czy też pójdą za radą nacielnego 
organu hakalyzm u, dziennika Post, 
k tó tv  już ma gotową radę na tak nie­
spodziewany i niem iły dla swej poli­
tyk i wypadek. Dzienuik ten  bowiem 
nie uioee zaprzeczyć faktów, że prze­
pisy konatytucyi i regulam inu obrad 
parlam entarnych zabraniają wnoszenia 
w tej samej kadenoyi wniosku, m d  
k tórym  stanowi za zapadła uohwała. 
Sum,<nie konstytucyjne działaczy po­
litycznych w rodzaju tego dziennika, 
tak  przeoież jest elastycznem, że się 
on me waha podsuwać rządowi, ażeby 
oaemprędzej wniósł projekt zmiany 
dopiero co ncłi walonego przepisu, kn 
czemu m e trudnoby było według jego 
m n emauia, zm ieść formę odpowiednią. 
Przypuśoió atoli należy, że gdyby rze- 
ozywiście rząd poszedł za radą sławe­
tnego dziennika, parlam ent nie zawa­
hałby się dać podobnej przewrotności 
należytej odprawy.

Stanisław Gostyński 
kowski

i Karol Tysz-| S łynny W elf prasofil agituj* mię- 
dxy studentami wiedeńskimi, aby skłonić ioh

Słowianin idzie...
Dziacm karstw o angielskie w ostat 

nich czasach zajm uje się bardzo pil­
n ie sprawami słowiańskiemi i dowo­
dzi. że św iat słowiański wzmógł się 
tak  ogromn>e, iż nie ma już  dziś siły 
takie; na świecie, k tóra zdolną by­
ła powstrzym ać go w rozwoju.

Myśl tę, przeprowadza m iędzy in ­
nymi. p. G Washburn, w arty tu le za­
ty tułow anym : „Słowianin idzie !“ (The 
Corning of the 81av, by G. Washburn. 
„C> ntem pory R riey" Jan. 1898). 
W ashburn tak  spokojnie patrzy  na 
przyszłą świetność Słowian, iż gotów 
je s t nwierzyć naw et w możliwość 
spełnienia się dumnych nadziei Sło­
wianina, że on powołanym jes t do 
przywrócenia królestw a Chrystusowe 
go na z.emi, czego „zestarzały" św iat 
germańsko-romańaki, dokonać nie byl 
wstanie.

W przypuszozeniu tem, powiada 
autor, me ma nio przeoiwnego zdro­
wemu rozsądkowi. Trzeba przyznać 
owszem, że je s t pewna część prawdy 
w p symizmie Słowian co do cywili 
■acyi współczesnej. A przy tem zda­
rzało się ju ż  n ieraz w historyi, że od­
rodzenia narodów, dokonywała nowa 
zupełnie rasa Jeżeli w czasie obeo- 
nym istnieje podobna rasa, to je s t nią 
słowiańska tylko !. Słowianie mogą, 
istotni^, uważać się za rasę nową, z 
raeyi, że ioh zjawienie się w historyi, 
powstrz} mywauem było zbyt długo 
przez rozm aite okoliczności nieprzy- 
jaźne. Gdyby Turoy nie byli zabrali 
Konstantynopola, miasto to stałoby 
aię byio przed wiekami ogniskiem 
wielkiego państw a słowiańskiego, a 
środowisko Europy byłoby z pew no- 
żoią słowiańskie nie niemieokie Z 
powoda opóźuim ia rozwoju rasa sło­
wiańska może się słusznie uważać za 
nową, a że je s t  bardzo liozuą i potęż­
niejszą od wszystkich ras innyoh, u- 
snawać się też może za powołaną do 
przyszłego odrodzenia Europy.

Rosya za dni naszych — powiada 
dalej W ashburn — jest bezwątpienia 
państwem, nadającem ton Europie 
(the leading power in  Europę), a ma 
ona pod zwieraohnictwem awojem j a ­
kieś sto milionów Słowian. Na przy- 
m ierae francusko-rosyjskie patrzeć bię 
potrzeba jako na zjednoozenie się ra ­
sy słowiańskiej z łaoińską przeoiwko 
teutońskiej przewadze. Nic dziwnego 
w takim razie, że rasa słowiańska u 
waża się za powołaną do spełnienia 
wielkiego posłannictwa w żwieoie.

W dalszym ciągn p. W ashburn 
piej i  poohwały na oześó Rosyi, bo ją  
w swej naiwnoioi uważa za jedyną 
reprezentantkę Słowian, a dziwnem 
jest. oo mn się najbardziej w Rosyi 
podoba. Oto je s t w tem „ooś imponu 
jąoego — powiada — że 75 milionów 
Roayan gotowyoh je s t  każdej ohwili 
pójść za skinieniem jednej pojedyń- 
ozej woli. Ci, oo wierzą w losy naro­
du roayjskiego powiadają, że „ma on 
niektóre właściwośoi duchowe, które 
ozynią go zdolnym do panowania nad 
światem, że właściwości te jednak  
m a jd a ją  się obecnie w stanie ukrytym  
i cz ’kają sposobnej ohwili, ażeby się 
ujawnić mogły".

Gdyby p. W ashburn nieco lepiej by, 
obeznany ze sprawam i słowiańskimi 
wywód jego  niew ątpliw ie byłby do 
kładniejszy, Anglików na prawdę po 
uo ry ł, a Słowiańszozyźnie vńększą 
przysługę oddał. Tak zaś ohyba tylko 
potęgę i przyszłość Rosyi wysławi’ 
i zam iast ty tu łu  „Słowianin idzie" 
mógł napisać „Rosyanin idzie*.

istniejące la t 30, odbędzie posiedzenie 
Rady nadzorozej dziś w ozwartek 17 
b. m. o godzinie 11 przedpołudniem. 
Na posiedzenie to przygotow ał oen- 
tralny wydział sprawozdanie, z k tóre­
go okazuje się, jak  nawet małymi 
środkami wielkich rzeczy dokazaó 
można.

Dość zaznaozyć, że w minionym 
okresie trzydziestoletnim  przystąpiło 
do tow arzystw a 7.259 ozlonków, a 
przychód towarzystwa (przeważnie z 
drobnyoh wkładek ozłonków) wynosił 
tylko w dziale stałyoh zapomóg i w 
funduszu pogrzebowym 1,540 752 złr.
Yf tymże czasie korzystało z dobro­
dziejstw instytaoyi 1.2( 6 osób (566 
ozłonków nieudolnych do praoy, tak 
zwanyoh emerytów, 557 wdów i sie­
roty  zupełne po 83 ozłonkaoh), które 
pobrały zapomogi stałe w łąosnej 
kwooie 727 180 zł. 81 ct.

Przeohodząo do sprawozdania za 
rok ubiegły podnieść należy, że roz­
wój tow arzystw a w tym roku był p ra ­
widłowy i pomyślny. W szozególnośoi 
wykazuje zamknięcie raohnnków za 
rok 1897, że jakkolw iek w minionym 
rokn przystąpiła do tow arzystw a zua- 
ozni#;sza liozba nowyoh cslonków (o 
34 więoej), aniżeli w roku 1896, to j e ­
dnak z powoda większego ubytku 
przez śmierć (o 20 więoej niż w roku 
1896) i przez wykreślenie (49 więoej 
niż w roku 1896, a to w skutek ze 
szłorocznych zaostrzeń Rady nadzor­
czej) ogólna liczba ozłonków zmniej 
szyła się nieznacznie; natom iast wzro 
sła ilość opłacanych udziałów, a ma­
ją tek  towarzystwa powiększył się w 
ubiegłym  roku o 28.093 zł. 61 ot. w. a.

Z dniem 1 styoznia 1898 liczyła 
towarzystwo członków i uozestników 
razem 2.254 z 10.334 udziałami, czyli 
z roczną wkładką do funduszu dyspo- 
zyoyjnego 41 336 zł.

Towarzystwo rozdało w r. 1897 na 
zapomogi stałe, czasowe i d tki 
62.296 zł. 79 ot a to: nieudolnym do 
praoy 291 ozłonkom wypłaoono 31.704 
zł. 91 ct., wdowom po 465 ozłonkaoh 
19.40) zł. 45 ct., dzieciom z matką 
ozasowe zapomogi 6 949 zł 97 ot., sie 
rotom po 44 członkaoh 3.418 zł 46 ot. 
Razem tedy 61.473 zł. 79 ct. Nadto 
tytułem  datków jednorazowyoh d au o : 
dziesięciu emerytom 85 zł., wdowom 
po 44 oałonkach 415 zł., jednej siero­
cie po ozłonkn 8 zł., czterem  ozłon­
kom 65 zł., datki nadzwyczajne rady 
nadzorczej 250 zł. Razem 823 zł.

Średnia oyfra stałej i ozasowej za- 
pemogi z uwzględnieniem  ubytków w 
roku 1897 wynosiła 84 zł. 61 ot. w. a. 
na osobę (w roku p^prz- dnim wyno­
siła 81 zł. 95 ot. w. a. na osobę).

Na ryozałty pogrzebowe wyć ano 
w roku 1897 sumę 2.550 zł.

Rtau m ajątku w dziale zapomóg 
stałych z dniem 31 grudnia 1897 r. 
przed«t&w'a się : fundusz żelazny zł.
435.550, fundusz dyspozycyjny 28.881 
zł. 027a ct., fundusz rezerwowy 199.876 
zł 69Va ot., Ogółem więc w dziale za­
pomogi stałej * 63.157 zł. 72 ot., doli­
czywszy zaś do tego inne fundusze a 
mianowioie : fundusz pogrzebowy 2 178 
zł. 13 ct,, depozyta we fuudaoyi posa­
gowe 600 zł., fnndnsz stypen. im. R. 
Makarewicza 2 288 zł. 81 < t., fundusz 
zapomogowy im. hr. Siemieńikiego- 
Lewit kiego 1.124 zł 29 ct., fnndaoya 
Bursy im. Jerzego Lr. Dnnin-Borkow- 
skiego, wedle staau  z dniem 31 g ru ­
dnia 189) 3.174 zł. 99 ot., fundusz za­
pomóg doraźnych w powiatach 24.374 
zł. 59 ot. Majątek wszystkich fundu­
szów Towarzystwa wynosi 704.517 zł 
49 ct.

Wydział oentralny najwięoej starań 
poświęoił w rokn ubiegłym  sprawie 
uzyskania obowiązkowej ustawy pen- 
syjnej dla ofieyalistów prywatnyoh. 
Dla tej ważnej sprawy pozostawały 
w dalszym oiągn w łąozności z ga- 
lio. Towarzystwem związki urzędni­
ków pryw atnych w Wiedniu i Pradze, 
a szczególnie żywą korespondenoyę 
Utrzymywał wydział centralny z p re ­
zesem grupy urzędników prywatnyoh 
wiedeńskiego ogólnego Towarzystwa 
urzędników p. Antonim Bleohsohmidtem, 
k tóry  pod'rzym ywftł ciągle styoznośó 
i ozuoie z m inisterstw em  spraw we­
wnętrznych, przedstaw iał nieustannie 
życzenia Towarz. i prośby o spieszne 
działauie. Dotychczasowe wyniki nii 
łowau w tej sprawie są ju ż  bardzo 
poważne.

D rugą ważną sprawą, k tórą w roku 
zeszłym zajmował się bardzo ozynnie 
wydział centralny, było poleoone przez 
radę nadzorczą zbadanie wypracowa­
nego przez p. Teofila Rozmarynowioza 
matematyoznego bilanau Towarzystwa 
i wysnucie stąd wniosków na dalszą 
przyszłość Towarzystwa. W ydział cen­
tra lny  uskuteoznił to z pomocą za- 
proszonyoh do tego fathowoów, a wre- 
szoie doszedł do przekonania, Ae ani 
bilans m stem atyozuy nie ma dla To­
warzystwa ofioyalistów pryw atnych 
praktyoznego zastosowania, ani też 
reforma Towarzystwa w danyoh wa- 
rnnkaoh nie jes t w żadnym kiernnkn
wskazaną.

Celem zreorganizowania lab oży­
wienia oddziałów Towarzystwa oka­
zała się w roku ubiegłym potrzeba 
zwołania nadzwyozajnego walnego 
zgrom adzenia w powiatach Borsiozów, 
Gorlice, Nowy Targ, Skałat, S tanisła­
wów, Tarnopol (dwukrotnie) i Żale- 
szo«yki. Zgromadzenia te odbyły się 
przy współudziale delegata w ydziału 
centralnego.

Z wydziału centralnego ustępuje 
po myśli statu tu  prezydyum  i ozłon- 
kowie pp. Jerzy  hr. Dunin Borkowski,

TDŁI,
Prezesem tego wielce pożyteoznego do demonstracji w uniwersytecie w dniu 

Towarzystwa jes t — jak  wiadomo — etwaroia Rady państwa, eo dałoby mu pe-
— —•-1—  Sn wewnłani* laktamlUWł»i*jrao»T» joou — j — ..    ----- . - . .

Stafan hr. Zamoyski, a założyoielem żądaną spoisbnośś do wywołania jakiegoś 
i duszą instytuoyi p. Romuald Maka-1 skandalu w parlamencie
rewioz.

Rada szkolna krajowa
uchwaliła na ostatniem  posiedzeniu zlzimierza i Heleny z hr. Sołtyków.” r ■ ’ - -Ł -1-1 . * l----

Zaręczyny. W Krakowie 12 bm. odbyły 
się zaręczyny br. Jadwigi Tarnowskiej, córki 
Jana Aleksandra z linii lubelskiej i Natalii 
z Drzewickich z p. Runanem Gorayskim 
retmietrzem 6 pułku dragonów, synem Ka-

dnia 14 maroa br : W w iedeńskiej konferency l bicku-«* 19 1UR1UI3 W1 . _
1) Zatwierdzić wybór ks. Ss. P itu- piej bierze z Galioyi udział książę biskup 

szewskiego i M. E lera na delegatów Puzyna.
rady powiatowej do rady szkolnej o- Gautschow kle rozporządzen ia  Ję- 
krągowej złoozowskiej, wybór W. Wo- zykowu zaczęły obowiązywać od wtorku w 
żnego z Krowodrzy, na reprezentanta Czachach i na Morawie Wy ano je w dniu 
nauczycielskiego w radzie szkolnej o- 24 lutego. We wtorek teź straciły moc obo- 
kręgowej zamiejskiej krakowskiej, wy- wiązującą rozporządzenia językowe Bade- 
bór J  Michałowskiego z Mizunia na niowskis.
reprezentanta zawodu nauozyoielskie- ^  U slław ane samobójstwo, z We wto- 
go w radzie szkolnej okręgowej do- rek około godziny 10 wieczorem awezwano 
lińskiej. pogotowie stacyi ratunkowej do hotelu Belle-

2) Wyznaczyć na drugiego repre y Uł( na up Karola Ludwika, gdzie niejaki 
~ ntanta zawodu nauozyeielskiego ra- Eug. S. urzędnik z Przemyśla, strzelił de 
dy azkelnej okręgowej dolińskięj M. siebie z rewolweru w skroń. Po udzieleniu 
Pi powicza z Bolechowa. mu pierwszej pomocy, odstawiono go w sta-

3) Zamianować nanozyoielami szkół nja dof,t groźnym do szpitala powszechnego. 
Indowy h :  A Tnrozańskiego młod- 2  g łodu. We wtorek *ieezorem znale- 
tzym  w Jezierzanai h, J. Maternę *i0no w zupełnie pustym, walacym się do- 
młodszym w Żółkwi M. Miejskiego mu pf4 ]. 43 na „p Ezeinickiej zwłoki 
młodszym w Rawie, Hel. Piotrowską wynędzni łego, okrytego łachmana ni, zupeł- 
starszą w Husiatynie, M Kappównę „i9 nieznanego mężczyzny. Lekarz miejski, 
mło łszą w Podgórzu, Ant. Kowalską przybywszy na miejsce, skonstatował, że 
młodszą w Chcłojowie, Eug. Zatwar- śmierć nastąpiła tego samego dnia, przed 
nioką starszą i Em. Witkowioką młod- kilku kilka godzinami ikstkiem głodu, 
szą w Zaleszczykach, El. Czyża kie- Zwłoki odstawiono do kostDicy. 
rnjąoym i M. Lis^oką starszą w Kle- Klub pocztow y urządził we wtorek
parowie, S. Śliwińskiego kierującym, amatorskie przedstawienie, ktśre wypadło 
P. Hrynlowskiego i J . Czarneokiego p0<i każdym względem bardzo udatnie. Gra 
starsz. w Sąd. Wiszni, M Harbutównę no , Wotum pana Bolesława" Nagody i 
młodszą w Moóoiekaeh, H. Szumińską „Podstępem" Własty, obie aowośei. Ama 
młodszą w Radziszowie, J. Kulikow torki i amatorowie wywiązali się ze swojc- 
skiego starszym  w Husiatynie, J . Do- g0 zadani* bardzo dobrze, to też publicz- 
browolskiego kierująoym w Jabłonowie, noj (i nagradzała grę ich hucznemi oklaska- 
J. Przesm ycką starszą w Gorlioach, J. mj_ Ponadto odśpiewał* panna Piżlówna i 
Kaszyokiego 1 K. Gajewskiego star- pan gaek duet z „Trawiaty" Yerdiego i 
szymi i Al. Niżyńską młodszą w Łob- Moniuszki, oboje śpiewacy znani są
zowie, J. Hahna w Stalach, Gąsiorow- t pięknego głosu i wybornej szkoły. W 
ską w Nadoroinie, An. Dobrzyoką w przedstawieniu wzięła udział orkiestra po 
Tyńcu, C. Baranowską młodszą w Pła- e(towa i przyezyniła się niemało do uświet 
szowie, J. Frelę starszytn w Bukowska, n;tzia przedstawienia.
F. Krajnika w M itnhnie, J . Torońską P ożar obrócił w nocy z 14 na 15. bm. 
w Kutkorzn, Au. Czepieloweką młod- w perzynę część miasta Uścia Solnego. Kli­
szą w Pomorzanaoh, Eus. Ryźewskie- kadziisiąt rodzin pozostało bez daehn. 
go w Bohatkowoaoh. A. Stebnowskie Z abu rien la  an tysem ickie w Wie 
go w Kryłosie, Al. Salaburę, kierują- Hezca zaszły w piątek i sobotę. Nie miały 
oym w Sikorzyoaoh, Er. J  oorzyńekis- 0B# wielkich rozmiarów. Ekscendenci wy­
go kieruj-cym  w Łanozynie, J. Kocha tłukli pewną liczbę szyb w synagodze 
na w Moniłówoe, T. Teliohowekiego i w kilku domach żydowskieh. Porządsk 
młodszym w Zurawnie, B. Zaszkiewi- przywróciła iandirmerya, tak że w sobotę 
oza młodszym w P od łam an iu , A. No- zapanował spokój. Powód do zaburzeń
w kiewicza w Sialow ie, J. Eiblównę by2 podobno następujący: Poseł ks. Szpon-
w Smolano*, J. Sławińską w Myśl8- der odjachał z Krakowa we czwartek wie- 
chowioacb, J. Heinównę w Paoykowie. ozorem do Wieliczki, gdzie czekać miało na

4) Zatwierdzić w z a w o d z i e  nauczy- niego kilku żydśw, przebranych za chłopów, 
oielskim w szkołach średnioh nauczy- chcąc go pobić.r *  •_____ .
oiela Aama Pytla w gimnazynm sano- 
okiem.

Zamiar nie został wykonany dlatego, że 
ks. poseł Szponder szedł z sekretarzem sta

5) Zorganizować 1-klasową szkołę rostwa. Wieść rozpuszczona o tym zamie- 
ludową w Czupernosowie od 1 wrze- rzonym napadzie była iskrą, wywołującą

z 1 .. 7  l r / ł  i ł tti ii/ in ra lr ir th  i7 a_
in ia  1898. wzburzenie ludności. Z kół żydowskich za-m xo#u.

6) Przekształcić 1-klasowe szkoły przecząją, jakoby uknuty był jakiś zamach 
ludowe na 2 kle sowę od 1 września na ks. Szpondra i że plotkę taką umyślnie 
1898: w Pełkiniaoh, Hrusiatyczach, O- rozpuściły żywioły, choąee wywołać niepo-
strowie i Szerzynach.

KRONIKA.
Lwów dnia IG marca.

| koje.
Izba handlow a krakowska uehwaliła 

na wtorkowem posiedzeniu celem uczczenia 
jubileuszu cesarskiego złożyć fundusz żelaz­
ny w kwocie 30.000 zł. na otwarcie aka- 
derni handlowej w Krakowie.

W sparcie z fundscyi Sieraiasowskicb 
Wydział kiajowy nadał aa dożyweoie po 
100 złr. rocznie wdowie po nauczycieluSianów aula. Minister wyznań i oświs

ty zamianował prowizorycznego nauczyo.ela ^  '[udowJoh Łuoyl Broaf.ł.wie dw. im.
szkoły dwieseń seminaryum nauczycielskiego Sajawiozawe
tarnowskiego Leona Laliekiog*. stałym na „  ,  ( , .  . . « . . .
nczycielem ezk.ły ćwiczeń tegoż seminaryum. ( <więtokradców, którzy w 0-u  ____________ "   statmch czasneh wiele prowmcyenslnyck ko-

s s s r K  okî  t f * r
champsów.y na reprezentantkę nauczyciel- w Sz,Mref- ? owóde^ ban'
stwa lwowskiego w radsi. s.kll.ej okręgo- ^  Ped a i “ ea
woj, który to wybór rada szktlna krajowa ** •rona .
zatwierdziła wniesiony został rekurs do mi­
nisterstwa oświaty, a w tych dniach mini­
sterstwo rekurs ten odrineił*. Do ostate 
oznego rozstrzygnienia sprawy brak jaszcze 
tylko wyroku trybunałs adnsinistraeyjnego.

D em onstrac ja . VY środę przed pełn-

Qal pro  qno. Nie Henryk Sienkiewicz, 
ak dsnoszeno, leez Henryk Siemieradzki, 

człenek włoskiej akademii św. Łukasza otrzy­
mał od króla włeskiego krzyż św. Maurycego 

Łukasza.
Tram w aj e lek tryczny  w S rak o -i /O U iy u o i i  w v ^ n -  I.  ------ * r -------- r -----

dniem urządzili demenstracyę rębacze lwów- wie jest coraz bliższy urzeczywistnienia. W 
■ey wraz z żonami i dziećmi przeć gma tych dniach zaakceptować ma krakewska 
chem namiestniotwa. Przybyło ioh kilkuset rada miejska projekt kontraktu budowy tram- 
z siekierami i piłkami w celu uproszenia waju, wygotowany przez syndykat miejski 
uamiestsika o nstychmiaslswą lntsrwsnoyę Sport w arszaw ski. W roku ubiegłym
w sprawie zapobieżenia wspćłzawodnietwu na wyścigach warasawskich zdobyli naj- 
więźniów z Brygidek w wykonywaniu rob#- większe sumy nagród następujący hodowcy: 
ty. „Chcą nas pozbawić chleba prosimy e j .  Reszka 54.796 rubli, M. hr. Zsmoyeki
łaskę dla żon i dzieci* — wołali. Na miej- 88.467, ke. Lubomirsey 28.697. Aug. hr.
sce zbiegowiska, któremu przeglądali się Petocki 21.827, Grey 20.000, W. Mering 
liczni przechodnie, przybyli wkrótce nrzędni- 12.374, E. Korsak 11.475, 8. Sonnenbe-g 
cy policyjni, którzy usp koili rębaczy, że 9.539, najmniejszą — 18 rubli P. ks. ła n
iyez-iiia ich będą wzięte pod rezwagę przez taknzen
właściwe czynniki. Rębacze rozeszli się spo- Najzy»kowniej»zymi biegun* mi były ko* ' '  * 01 - z tt* n . u  1 L 1 / n
kojnie do domów, 
we Lwowie.

» - 
Ks. namiestnika nie ma nje, ktśre wybrały : „Clande Frollo" lb.149

- .........  „Hungcriai" 15 29#, „Lano let* 12.277
W południe przyjął depntacyę rębaczy „Mieeznik* 8.605, „Thais" 7.485, „Wro-

w zastępstwie księeia namiestnika wieepre- gard 7.015, „Kose Pompon" 5.741, „Cros
zydent namiestniotwa Lidl, a na przidłeż-ną latty" 5.688.
prośbę odpowiedział, że wydanie zakazn n- -»ie _  ,. ,  , . .
żywaaia areeztantów do roboty przy rąbaniu , S1* . ^ loć “
drzewa nie należy do namiestnictwa. Naj- / ta r .
lepsiym środkiem do zwalczenia konkursn-  ̂ Il̂ r’ , ew*ny D1* 027 ‘ ohjba js
cyi, ja-ą  rębaczom r.bią ar.sztanei, będzis, b ogłoś,. ma jak., niedawno
jeżeli rębaeze sami postaraj, się .  to ab^ I Z * !  *! *
publieznoźó zarówno' z ich roboty, jak i z 7
ceny przez nich wymaganej była zadowoloną.  ̂ 1

Niech zatem rębacze z.rg.nizują się i ^  P t Y * '  ***• . L C. B*. Pierwszy to raz ohyba syn poazuku-
eznwają nad tsm, by konkurenoya w po 
wyższym duchu mogła wypaść dla nich ko­
rzystnie, nieeh także zachownją spokój i ni* 
dopuszczają się gwałtśw, a wówczas, gdy 
publiczność z ich usług będzie zadewolona, 
powołaae czynniki niewątpliwie przyohylnie 
będą traktowały ich sprawę.

Planów  na rekonstrnkoyę ratusza lwow- 
skisgo, 00 ma polegać na dokudewanin no­
wej sali radnej i grnntownej restauraeyi we­
wnętrznej, nadesłali arohiteksi na ktnkurs 
z nagrodami: 400, 390 i 200 ił. — estery. 
Jury stanowią pp.: Szajtr, Hoshbsrger, Cy­
bulski, Jsnewski, Kowalosnk, Rawski i Za- 
charyswicz.

js żony dis ojca -  drogą egłoszsń.
Do Madrytu. Komisja rady miasta 

Lwowa, ząjmująca się odbudową kościoła 
niegdyś Klarysek na ulicy Łyczakowskiej, 
uchwaliła wysłać do Madrytu artystę mala­
rza Kaozora Batowskiego celem wiernego 
skopiowani* słynnego obrazu Murilli „Nie­
pokalane poczęcie N. P. Maryi". Kopia te­
go obrazu będzis zdobiła główny ołtarz re­
staurowanego kościeła. Artysta podjął się 
wykonania tej pracy za kwotę 1000 złr. 
na podróż 1 na dwumieiięoiay pobyt w Ma­
drycie.

Medal d la  urzędników  państwowych, 
który bfdzii wykiby ns pamiątkę jubileuszu

oesarskiege w bieżącym roku, będzie z bron- 
zu z portretem cesarza na jednej stronie, a 
nspisem „signum memorias" i datą „1848“ 
na drugiej.

Tyfus g łodow y wjbuohł prawie u 
bram Czerniowieo, bo we wsi Szubrańcu 
oddalonej zaledwie na półtora mili od 
stoliey kraju. Epidemię skonstatowano tum 
urzędownie, a prywatne donieeienia zapowia­
dają rtzszerzsnie się jej po kraju, pozba­
wianym chleba i zarobku.

L eon X I I I  1 C ara lo ttl. Ciekawy a 
mało znany szczegół z zawodu literackiego 
■marłego tak tragicznie poGa przytacza
„Unirers": Feliks Cayalotti kył nietylko po­
etą i autorem dramatycznym, ale i wybi­
tnym helenistą. Pisywał nawet wiereze w 
języku Homera, znanym mu rćwnie dobrze, 
jak jego własny. Pewnego dnia przybył do 
niego młody kleryk i wręczył pakiet z pie­
częcią biskupią. Poeta otworzył go i odczy­
tał jeden ze swoieh wierszy greckich, w 
przekładzie łaoińskim. Podpis brzmiał: Jo­
achim Pecci. W parę lat potem dostojny 
tłómaez został papieżem. Cayalotti przy­
pomniał sonie wtedy dług wdzięczności i 
zadzierżysty Garybaldczyk zabrał się do 
przekładu poezyj łacińskich Joachima Pecci 
pięknym wierszem włoskim i przesłał go 
Leonowi XIIj.

W yrodna m atka. Nie zawsze i nie u 
każdego osobnika ludzkiego miłość macie­
rzyńska jest tak silną, aby wytłumić wszel­
ki* inne uczucia. Bywają i takie matki, u 
których miłość do dziecka wcale się nie
objawia. Tak np. donoszą z Jass, żs przed
sądem apelacyjnym toczy się tam proces, 
który budzi wielki interes zarówno przez 
udzisł w nim znanych osobistości, jak i 
znacznej kwoty pieniężnej, która jest istotą 
sprawy. Przedmiotem prscesu jest spór pra 
wny pomiędzy oorką zmarłego ks. Beldima- 
nD a j*K° wdową. Jako świadkowie wystę­
pują: król Karol, królowa Elżbieta, księżna 
Wiedowa, książęta Morussi, Sturdza i wiele 
innych członków znakomitych rodzin. Dwór 
i królowa napróżno usiłowali strony powa- 
śnione pogodzić. Charakterystycznem jest już 
to, że matks rodzoną swą córką przed sąd 
pozywa i proces taki już z teg# względu jest 
ciekawym — tn jednak są nadto znaczni# 
oiekawsze i więcej znamienne szczegóły. 
Księżna Beldimanowa usunęła z demu swą 
rodzoną córkę, gdy ta była jeszcze małem 
dziecięciem i skryła ją tak, że nikt o jej 
istnieniu nis wiedział. Książę Dymitr Bel- 
dimano szukał bezskutecznie córki swojej po 
całej Europie. Niebawem umarł, a ponieważ 
ądiono, że córka również nie żyje, przeto 

wdowa odziedziczyła cały majątek. Uznana 
za zmarłą księżniczka Murya przebywa a 
wówczas w Kolonii, gdzie walczyia z nędzą, 
ż jej się wreszcie udało o swem przykrem 

materyalnem położeniu powiadomić rodzinę, 
Hóra natychmiast poczyniła kroki, aby wy­
rodną matkę skłonić do pomocy. W sprawi# 
tsj interweniowali osobiści# obojs królestwo, 
lecz matka ani słyszeć o córce nie chciała 
W końcu księżniczka wytoczyła matce proces, 
Sąd pierwszej instancji wydał pomyślny dla 
księżniczki wyrok, przysądzając jej należny 
spadek po ojcu. Matka wniosła apelaeyę z 
z powodu pewnych nieformalności.

E m igranci Ks. Stan. Cjualeweki pi­
sie z Argentyny do Wiad. Sohsyuńskich: 
Przybyło w ostatnim czasie do Bucnoe-Ayrez 
(stolicy Argentyny) liczne gro,.o rodzin poi 
skioh. Stosownie do tutejszych przepisów 
emigracyjnych, powierisno j# zaraz osobnej 
komisji rządowej, mającej za zadanie, sta 
rać sią o pracę dla przybyszów. Mówię wy­
raźnie : etaraś się o pracę, nie zaś: wyszu­
kiwać im jaką posiadłość ziemską o ktćrej 
zazwyozsj maną polscy zwłaszcza wyched 
ey, w Argentynie bowiem tylko za gotówkę 
i to za dosyć wygórowaną cenę, dostać rno- 
ż a ziemi w miejscowościach, niezbyt od 
siedzib ludzkich oddalonych Jakoż, dis kil 
ku rodzin polskich znaleziono niebawem 
pracę u pewnego właścicielu ziemskiego, w 
prowincji Mendoza, reszty jednakie wychodź 
cćw ani nawet is marną strawę nigdzie 
przyjąś nie chciano, szczególnie s tego po­
wodu, iż nie można się było z nimi woal# 
porozumieć.

De pewnego stopnia jestto rzecz łatwa 
do zroznmienia. Ludzi jest tu desyć; dla 
naszych więc, ak ns razis przybywanie,! 
bądź osobno, bądź gromadnie, w tutejsi# 
strony jsst poproatu zgub nem, gdyż odpo­
wiedniego zatrudniesia dla nich tutaj nie 
ma. Dowodzi tego dalszy ciąg smutnej edys- 
sei ziomków naszych, o których mowa. Za­
ledwie upłynęło kilkanaście dni od czasu 
wysłania rodzin polskich do prowincji Men­
dom, doniósł mi dyrektor komisji pomocni­
czej głównego biura emigracyjnego p. E 
Canelos, i* biedacy nasi byli zmuszeni epu 
śoić swego (jak się zdaje) nieaumi-niego 
praoodaweę. Oddalony o blisko 1000 tutej­
szych mil od Buenos Ayree i wskutek wzię 
tych na siebie obowiązków przywiązany do 
miejies, nie mogąc nobiśoie, jakbym tego z 
całej duszy pragnął epiekowsś się swoimi 
1 odakami, mogłem p. Canelos tylko istotnie 
prosiś, ażeby się owymi Polakami za ąl, iy 
ezeń ieh wysłuchał i jeżeli już nie moźs 
wysłaó ich do Brazylii, to przynajmniej e 
jakie dla nich zatrudnienie się wystarał. 
Przyrzekł te uczynić, a po znanej jego za­
cności spodziewać się można, że daneg* sło­
wa dotizyma. Tyle o rodzinach polskich, 
wysłanych do prowincji Mendeza. Lecz eo 
się stała z posoitałemi, z ową resstą dla 
którsj nlt można było, ezy też nie cheiano, 
albo nie umiane znałeś* zatrudnienie? Oto 
użyto względem nich barbarzyńskiej eeta 
teesnośoi: wsadiono emigrantów na mały 
parowie#, wywieziono na połndnie i wysa­
dzono na ląd w prowinoyi Chubnt (czyt. 
Czubut) w Patagonii. Napróżno tamtejszy 
gubernator przedstawiał, komu nalslało, iż 
Jest rzeczą zg-ła niemożliwą, eieby ei lu­
dzi*, pozostawieui sobie samym, mogli się 
wyżywić na tej puszczy: — stało się zadość 
pierwsz«mu rszporządzeniu i postawione bie­
dnych sasiyeh wychodźców na strasznem 
pustkewiu, ni* zaopatrzywszy ich w ni# 1 
zdawszy ich na opiekę opatriucćei.

Biedni nasi emigranci 1 Zostali zupełni# 
edcięoi od świata cywilizowanego, skazani 
na śmierć głodową. Czy danem im będzie 
wyjść z tej pustyni, a przynajmniej uwiado­
mić kogoś o swym losie, o miejscach, gdzie

mra wyginą °dich szukać należy, wpierw, 
głodu i słoty?

Tu warto jednakże postawić sobie pyta­
nie: czy istnieje w naszym kraju prąd emi­
gracyjny io Argentyny ? Trudno mi o tem 
coś stanowczego powiedzii-ć, przebywająoemu 
zdała od ojozyatyeh stron. Tyl* j*it pewnem, 
że wyprawiając się z Europy do Ameryki 
rodacy nasi, jakich dotąd poznałem, ani śni­
li o Argentynie, przeciwni# dążyli zawsze i 
oświadczali to głośno, że udają się do Bra­
zylii. Czem się tedy dzieje, że tylu i f iu  z 
nich, udając się niby Brazylii, dostajs się 
do Buenos Ayres i do Argentyny, gdzie ieh 
ezeka los, jak o tem mowa wyżaj? Zdaje 
mi się, że się nis mylę, twierdząc, że dzieje 
■ię to podstępem. Jest to po prostu wina 
agentów.

Charakterystyczną jest taki# odpowiedź 
p. Alsina, generalnego komisarza rządowego, 
który na wniosek, jaki do biura emigraeyj- 
n«g» wystosowałem, aby grsmad*ić 1 sku­
piać żywioł polski, zaozynający przybywać 
do Argentyny, na jakimś danym punkcie 
obszarów rzeczypospolitej, wręcz odmowną 
dał mi odpowiedź, mówią#; „Skupieni w 
jednem miejscu obcy przybysze nie tak łatwo 
przyjmują tutejsze obyczaje, słowem trudne 
byłoby przerobić ioh na Argentyńczyków, 
rozproszeni zaś łatwiej porzuoają mowę oj- 
czystą i zwyozaje kraju, z którego pochodzą 

jeżeli już nie eni sami, to w każdym ra- 
zie ich sjnewit staną się z pewnością wier­
nymi hijos del pais (synami kraju, czyli Ar­
gentyny").

Cheiałbym aby echo tych moich wywo- 
dćw, itojąoyoh w rażąeom przeciwieństwu 
do marzeń niejednego nierozważnego Polaka- 
wychodźcy, dotarło do tych strzech polskich, 
co tulą w sobie ludzi, noszących się z m y­
ślą porzucenia, bez głębszego namysłu i 
bez środków pieniężnych, rodzinnego gnia­
zda i i odjęło im raz na zawsze ehęś sko­
sztowania amerykańskich roskeszy. De Ame­
ryki bowiem również sięgła klątwa Bsża, 
rzucona na pierwszego naszego rodzica w’ 
raju : „w pocie ozeła pracować będziesz 1" 
Tn w Ameryce tak samo, jak w Europie, 
jak na powierzchni całej kuli ziemskiej, trze­
ba w oiężkisj pracy i znojn starać się o 
kawałek chleba. Uby się tu na nioh — nie 
wiedzieć jut po raz który — nio sprawdzi­
ło przysłowie: mądry Polak po szkodzie. 
Bądżmyś nareszcie raz mądrymi przed szkodą.

C adonne dziecko. Petersburski K raj 
podaje następującą sylwetkę galicyjskiej wii- 
tuozki: Cudowne dzieci nie są już rzadko­
ścią w końcu w. XIX, ale i pemiędzy nie­
mi znajdują się najcudowniejsze, które w 
podziw wprawiają i publiczność i nawet sa­
mych krytyków. Do liczby tych zadziwiają­
cych organizacyj duchowych należy jedeńa- 
stoletnia Paulina Szalitówna, która wystąpi­
ła niedawno parę razy na estradzie koncer- 
wej w Petersburgu. Jiden z najbardziej tam 
znanych i oenionych krytyków muzycznych 
Cazar Cai, pisał, że mała konoertantka robi 
wrażenie nie dziecka, ale dojrzałej i niespo- 
licie utalentowanej artystki. Inny krytyk 
wpadł w podziw, gdyż owe dziecko nietylko 
opanowało zupełnie mechanizm fortepianowy, 
ale rozumie i odczuwa wykonywano przez 
siebie utwory mistrzów, a nadto posiada nie­
zwykły talsnt kompozycyjny imprswizatorski: 
na koncercie własnym Paulinka z łatwością 
i wdiiękiem improwizowała na każdy zada­
ny jej temat. Mała i tyle już obiecująca ar­
tystka pochodzi z Galicji: urodziła się 1886 
r. w Drohobyczu, gdzie jej ojeieo Szymon 
Szalit. jest urzędnikiem bauku kredytowego. 
Mając półlora roku, już wybierała sobie ła­
twe melodyc, a będąc trzcchletuiem dzieckiem 
ze słnshu poznawała akordy: nie znając
nut, mówiła: uderzono 2 klawisze białe i 
jeden czarny itp. W 5 roku życia zaczęła 
komponować. Do 8 roku uczył ją na forte­
pianie br it jej, Henryk Szalit, poozem w 
Wiedniu wystąpiła prywatnie w Bibliotece 
Polskiej, dwie zimy spędziła u Frischhofa, 
przez rok uczyła się u d’Alberta w Bawaryi a 
od początku października r. 1897 została 
uczenicą Józefa Hofmana, który też obeesie 
ej wykształceniem muzycznem kieruje.

Innych przedmiotów udziela jej nauczy­
ciel Polak według programu publicznych 
szkół galicyjskich, po niemiecku zaczęła się 
uczyć w Wiedniu. Z usposobienia żywa i 
wesoła, jest pilną czytelniczką „Małego 
Światka". E muzyków najwięcej lubi Bacha, 
następnie Beethorena i Chopina, mało Schu­
manna i Griega. Wagnera aie znosi.

E kspedytorem  nazwał p. K. Prószyń­
ski, student z Liege wynalezioną, przez sie­
bie maoliinę, której malutki modelik ogląda­
li już w r. 1895 inżynierowie warszawscy 
a którą w nuturalnej wielkości i ziacznie* 
ulepszoną poddano przed kilku dniami w 
Warszawie próbie. „Ekspedytor" pracował 
bardzo dobrze, sprawnie i dokładnie. Machi­
na ta składa arkusz dziennika jednorazowo 
przygotowuje opaskę, wkłada w aią dzien­
nik, zakleja ją i nalepia adresy w formie 
kartek, których cały stos umieszcza się pe- 
przodnio w machinie. W taki sposób gazeta 
bez pomocy rąk ludzkich jsst gotowa do od­
dania dziennika na pocztę z szybkością oko­
ło 3 000 egzemplarzy na godzinę.

Całą tę czynność wykoiywa mała ma­
szynka, dająca się z łatwością regulować dla 
różnych formatów pisma.

Sądy rzym ski*  zażądały od parla­
mentu zezwolenia na ściganie tyeh deputo­
wanych, którzy brali udział w pojedynku Ca- 
▼olettiego z Maeolą, a więc pp. Maeeli, Do- 
natego, Fusinaty i Tasiiege. Sprawę tę ode­
słano do komisyi.

Zam ordow anie m ilionera. Z Lon­
dynu telegrafują, że w Johanesburgu za­
mordowany został właściciel olbrzymioh miu 
złota Joel, sioitrzeniec i spadkobierca zna­
nego i osławionego króla min transwalskioh 
Baisaty, Motywa zbrodni dotychczas niezna­
ne, mimo że zbrodniarz ujęty.

A m erykański dziwak. James £crry, 
jeden z najmniej dowcipniejszych dziwaków 
zakończył życie w nędzy w Chicago. Barry 
był synem dość głośnego lekarza nowojor­
skiego i w bardzo młodym wieku zdradzał 
tak złe skłonności, iż rodz ee z przyjemno­
ścią dowi dzieli się pewnego dnia, ia dwu­
nastoletni chłopiee zniknął z domu bez wie­
ści. Bez gruntownego wykształcenia, bet ża­
dnych zasad wyniesionych z domu i bez

Maryan Gustowicz i Sp.
Główny skład kół (row erów ), przyborów i r~eóc* składowych z pierwszo­

rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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•W się  niebawem zwykłym włóczęgą i 
Przez lat 30 tułał się po rozmaitych okoli 
®ach. W miejscowościach, które częściej za- 
Wczycał swoją obecnością znano go pod na 
liskiem  „Hungry J i m “ , które najzupełniej 
°dpowiad*ło jego wygłodniałej osobie. Pół- 
|  roku temu Jim, włócząc się po świecie, 
Jeszeze raz zawitał do Nowego J o rk u  i tam 
dowiedział się ze zdziwieniem, iż władz# 
Poszukują go, gdyż ojciee pozostawił mu, 
J*ko jedynemu synowi, ogromny majątek, 
e^yglodniały Jim“ został odrazu miliene- 
r*m. Zamiast wszakże z pomocą bogaetw 
rozpocząć- życie regularne, niespokojny awan­
turnik rozpoczął znów włóczęgę, l«ez w spo­
sób odmienny. Zamówił sobie osobny pociąg 
1 pojechał nim najpierw do Mont Vernan, 
Bdzie był najwię#ej znany jako „Hungry 
Jim“ i gdzie był najbardziej dumny, żs 
Przy.mowano go jak milionera. Ubrany we­
dług ostatniej mody, obładowany brylanta­
mi, przedstawił się nowy milioner zdumio 
Njm dawnym towarzyszom. W najlepszym 
hetelu najął cały szereg najdroższych poko­
jów, otoczył się lfizaą służbą i wszędzie 
Występował w roli hojnego krezusa Należy 
mu oidaó sprawiedliwość, iż najpierw przy­
pomniał sobie tych znajomyoh, którzy w 
Najcięższych chwilach wspierali go pienią Iz 
• i  i żywneścią. Pewien litościwy garson 
*  podrzędnej restauraoyi pożyczył mu przed 
Pięciu laty dwa dolary i Barry, chcąo oię 
Niściś z długu, odszukał knajpę, a w nioj 
zsajomego gariona. Nie dająe się poznać, 
e'egancki pan zamówił dzieiifć butelek 
Najlepszego wina i zaprosił wszystkich obe- 
onyoh pod tę porę w restauracyi. Gdy przy­
szło do płacenia rachunku, nieznajomy dał 
faraonowi sto dolarów i odmówił przyjęcia 
reszty.

Drugim takim samym banknotom zapa­
lił sobis papierosa i wtsdy oznajmił gościom 
kia jest, a garsonowi, któromu winien był 
dwa dolary, wręczył czek na 2.000 dola- 
rów. Tak oamo postępował Borry we wszy­
stkich miejscoweśoiach, gdzie niegdyś znano 
fe jako włóczęgę. Ii# razy spotkał kol agę, 
który mu niegdyś 4 pomógł jakąś drobną 
•umką, dawał mu od s ti do pięoiuist fran­
ków. Pięciodolarówki sypały się jak deszsz 
z kieszeni byłego włóczęgi. Mały rosnosisisl 
gazet, czyściciel butów, pzekupisń zapałek, 
każdy, kto wszedł w drogę ekscentrycznemu 
milionerowi, otrzymał papierek pięciedolaro- 
Wy. Nierzadko malec nie zdawał sobie spra­
wy z jego wartećoi. Zmarnowawszy w tsn 
•poBÓb większą ezęśó majątku, Berry wpadł 
Na pomysł ożenienia się, a kobieta, na któ­
re padł jego wybór, okazała się jeszcze 
Większą ed niego rozrzutnie#. W krśtkim 
•zasie elbrzymi majątek zniknął co di gro­
sza i znów okazał pif na ziemi , zgłodniały 
Jim.“ Opuszozony przez żonę i przyjatiół, 
przyzwyczajony już de wygód, rozpoczął aa 
Newe ciężkie życie włóezęgi. Po kilka tygo­
dniach tego niezwykłego iyeia znaleziono 
•ryginała w opłakanym stanie na ulisy i 
Nabrano do szpitala ubogioh w Chieage, gdzie 
śycia dekoneł.

F rancuzi w W arsiaw ie tworzą woal# 
Pokaźną kolonię. Przy sposobności urzadze- 
Nia w bieżącym poście nabożeństw francu­
skich w warszawskim kościele N. P. Maryi 
Łaskawej, o #o Francuzi prosili ko. arcybi­
skupa Pepiela, okazało się, że oprócz inte­
ligencji francuskiej żyje w Warszawie około 
600 rodzi u robotniczyob francuskich, które 
Wyłąeznie tylko francuskiego języka w uży- 
siu codziennem używają. Z tego powodu też 
prawdopodobnie zezwoli arcybiskup war- 
stawski, aby w jednym z tamtejszych ko­
ściołów przez cały rok mogły się odprawiać 
Nabożeństwa francuskie, a nie tylko w 
Post.

Zm arli. W Warszawie Władysław Gu- 
miński, je d e n  ze starszych malarzy polskich 
» 75 r. i.

Peteraburgski korespondent Beri. 
layeblaltu, zazwyczaj dobrze inform o­
wany donosi: Rosya woale nie żądała, 
aby Chiny samych tylko Rósyan brały 
na instruktorów  wojskowych. Wydzie 
rzawienie Portu Artura można uważać 
za fakt dokonany; Talienwanu Rosya 
zadzierzawiaó nie myśli i tylko żąda, 
aby go żadnemu innemu mocarstwu 
nie odstąpiono. Pochodem wojsk swo 
ich do Maudżaryi, Rosya nie groaiła 
Chinom ; żądała tylko zezwolenia, aby 
jej dla ochrony budowy nowego szla 
ku kolejowego, tak w Mnkdenie (sto- 
lioy Mandżuryi) jak  i w Kwangczeng 
su wolno było nabyć g ru n ta  celem 
wzniesienia koszar dla załóg koza- 
okioh.

Co do koncesyi na budową odnogi 
od kolei Mandżurskiej w Petunie ozy 
fiodunie do Portu Artura, rokowania 
toozą się, wedle korespondenta ju ż  da­
wno i już  w 'istopadzie zostały po­
m yślnie ukońozone. Nagle w grudniu  
■aozął rząd chiński sprawę nadm ier­
nie przewlekać, zaczem Rosya kilka- 
kroó energicznie o finalną decyzyę na­
pierała. Ponieważ z wiosną roboty na 
przestrzeni m andżurskiej, a oraz na 
odnodze ku Portowi Artura mają z oa 
łą forsą być rozpoczęte, poseł rosyj­
ski jeszcze raz usilnie zażądał konoe- 
syi i zatw ierdzenia projektu kolejo 
wego.

Z K ola lito racko-arty  stycznego. W
Piątek 18 bm. będaie miał w „Kole“ od 
ozyt Michał Relle p. t. Bohater Mickiewi- 
Oiewskiej Tragedyi. Początek o godzinie 8 
Wieczorem. Wstęp wolny dla członków .Ko­
ła" wraz z rodzinami oraz dla osób przez 
nich wprowadzonych.

Cukierników  lwowskie!, zwołał na 
doroczne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
przemysłowego na piątek godzinę 4 popołu- 
diiu do izby rękodsielniczej przełożony sto­
w arzy sze n ia  o u k ie rn ie ie g u  p. Mome.

W stow arzyszenia kapców 1 m ło ­
dzieży handlow ej przy ul. Czarnieckiego
1. 1 w# Lwowie, edbędzie się w niedzielę 
dnia 20 b. m. o godzinie 7 wi czorek mu­
z y k a ln o -śe k la m a e y jn y , na k tó ry  eą do naby­
cia bezpłatne bilety dla ezłenków i ich ro- 
diin w lokalu stowarzyszenia we ezwartek 
i sobotę od gedziny 9 wieezór zaś w nie­
dzielę od 6 do 7.

W ieczorek odbędzie się w sobotę 19 
bm. w dniu św. Józefa aa atrzelnicy miej­
skiej dla rodzin członków Towarz. strzele­
ckiego i osób przez aioh wprowadzonych. 
Po edefraniu przez amatorów .Chłopi ary- 
Ntokrasi" odbędą się tańce,

liep e rto a r tea tra lny .
We czwartek po raz pierwszy w tym 

sezonie r Migno«“ opera w 4 aktaeh A. 
Themasa. Drugi występ Mirr Haller.

W piątek wznowienie „Rom## 1 Julia8 
trsgedya w 5 aktach Szekspira.

W sobotę popoładniu dla młodzisły szkol- 
»sj o gedś. w pół do 4 „Przeor Paulinów" 
ożyli „Obrona Cz-.stoehowy" obraz historyczny 
W 5 aktach Juliusza Morsa, wieczorem o 
fedź. w pół do 8 .Aida" wielka opera w 5 
aktaeh Yerdiego. Występ Miry Heller, Tere­
sy Arklowej, Władysława Florjańskiego, Ga- 
^ e l a  Górskiego i Juliana Jeromina.

K alendarz Dziś dnia 17 marca: Ger­
trudy pana*. — Jutro dnia 18 maroa: E- 
ńwarda króla.

Wsehód słońca o g. 6 min. 18, taehód 
• f. 6 mii. —.

Podróż ks. kardynała Koppr. do 
Rzymu dała powód do najrozm aitszych 
kombinaoyi, stosownie do stanowiska 
i żyozeń wszystkowiedz ąoyoh proro­
ków. Między tymi naturalnie pierw ­
sze miejsoe zajmują hakatyści, którzy 
w pismach swych insynuują ks. kar­
dynałowi, źe pojechał do Rzymu po 
pozwolenie na eksterm inacyjną walkę 
duchowieństwa niemieokiego na Ślązku 
z polskośoią. Do pierwotnego oświad- 
oząnia 74 duohownych niemieobioh 
przeoiwkci śląskiem u pismu polskiemu 
Katolikowi, przyłąozyło się podobno 
jeszcze przeszło dwustu, a reszta  się 
zrobi za powrotem ks. kardynała z 
Rzymu „pod błogosławieństwem pa- 
pieskiem". Niepotrzebnem tu  ani je ­
dno słowo objaśnienia dla stanowiska 
ks. kardynała i Rzymn. Ale ponieważ 
tu chodzi o ludność polską, lojalną, 
spokojną a ciągle podburzaną zarzu ­
tami fałszywymi o wielkopolskiej agi- 
tacyi, mamy sobie za obowiązek prze- 
strzedz tyoh duchownyoh niemieckich 
na Ślązku, którzy prowadzą propagan­
dę przeciwko Katolikowi, najuczciwsze­
mu w świooie pismu, żeby nie igrali 
z ogniem, jeżeli nie chcą stracić wszel­
kiego wpływu na lud polski na Ślązku. 
Mogą oni osiągnąć skutek, ale zupeł­
nie przeoiwny zamierzonemu.

Ale i druga jeszoze insynuacja  o 
biega gazety z powoda podróży ks. 
kardynała Koppa. Pojeohał on pośre­
dniczyć między W arykanem a oentrum 
i rozpocząć z polecenia Rzymu per- 
traktacye z rządem pruskim o to, za 
jaką cenę centrum ma głosować za 
wnioskiem marynarskim. Przcoiwko tej 
insynuaoyi w ystępuje stanowozo kato 
lioka Germania, organ centrum, twier 
dząo, że w odnośnyoh przypuszoze- 
niaoh Frankfurter Ztg i Rtichsbote nie 
ma ani słowa prawdy. Dlaozego i po 
oo ks. kardynał Kopp pojeohał do Rzy­
mu, z tego nie ma powodu tłómaozyó 
się przed nikim. Swoją drogą przy­
znaje Germania, że w łonie centrnm  
wielka panuje różnica zdań w palącej 
kwestyi marynarki, że kilka odbyto 
narad, a ostateczną uchwałę odroczono 
dla wyjazdu ozłonków centrum bawar­
skiego na jubileusz rejenta, ale n ik t 
nie ma prawa przypuszozaó, że wiel­
kiemu i zjednoczonemu stronnictw u 
oentrum grozi rozbioie.

nie w 12 punktach oo ma być uważa 
ne za m ajątek państw a i funduszów 
uznanych z nim na równi a dalej 
kiedy prokuratorye skarbu wdrażać 
powinny swe działanie, z nwagą, iż 
m inisterstwo skarbu może speoyalnie 
zlecić w jakichś sprawach prokurato- 
ryom zastępstwo, jak  nie mniej, że w 
wątpliwyoh wypadkach m inisterstwo 
skarbu rozstrzyga o ile prOkuratorya 
skarbu ma daną sprawę zastępować.

Co do h i e r a r  oh i o z n e g o  s t a ­
n o w i s k a  i w a r u n k ó w  d o | a z y -  
s k a n i a  p o s a d y  w proknratoryaoh 
skarbu, rozporządzenie postanawia:

Prokuratorye skarbu podlegają bez­
pośrednio m inisterstw u skarbu.

Wymogi oo do uzyskania konoe- 
ptowej posidy w prokuratoryaoh skar­
bu są następujące:

a) do uzyskania posady koncypien- 
ta :  trzy teoretyozne egzaminy pań­
stwowe. M inisterstwo skarbu może 
wyjątkowo przyjąć i kandydata m ają­
cego tylko dwa pierwsze egzaminy, 
ale pod warunkiem  że przyrzeknie 
złożyć trzeoi egzam in najpóźniej w 
oiągu 6 miesięcy. Zaprzysiężenie kon- 
oypienta może nastąpić nie woze- 
śniej, jak  dopiero po jednorocznej 
zadawalającej praktyoe,

b) do uzyskania posady konoeji- 
sty, względnie ad junk ta : doktorat pra­
wa i najm niej jednoroczna praktyka 
sądowa i złożenie egzaminu przepi­
sanego dla konoeptowej służby w pro 
kuratoryach,

o) do uzyskania wyższej posady: 
złożenie nadto jeszoze egzaminu adwo­
kackiego.

Konoypientom mającym adjutum , 
może być takowe w razie poprzedniej 
zadawalającej służby, pozostawione i 
na ozas jednoroczuej praktyki sądo­
wej.

Wiadomości
telefonowane i telegrafowane.

giego żywota parlam entarnej sesji, 
bo prusofile agitują za obstrukoyą 
z nadzwyczajnym wysiłkiem, a p ra­
wica m nsi przeciw tej agitaoyi sta- 
nowoze zająć stanowisko.

W iedeń d 16 maroa.
Ludowoy niemieooy m ają zwołać 

wspólną Konferencję wszystkich klu­
bów niemisokioh dla ułożenia proje­
ktu ustawy językowej i sposobu jej 
przeprowadzenia.

W iedeń d. 16 maroa.
Folitik donosi, że hr. Thnn ukoń- 

ozył rokowania z szlaohtą niemieoką 
w iernokonstytuoyjną i z liberałami. 
Toozą się obecnie rokowania z nie­
mieckimi ludowcami, a  nastąpią jesz­
oze z antysem itam i. Thnn nie ohce 
żadnego stronniotw a nważaó za nio 
nieznaoząoe i z ksżdem choe się po­
rozumieć — twierdząc, że właśnie 
przeciwne postępowanie było błędem 
poprzednich gabinetów.

Sytuacya wedle Politiki je s t d la te­
go niepew na nawet, gdyby prusofile 
n e woiągnęli ogółu Niemców do ob- 
strakoyi, że większość parlam entarna 
stanowozo jes t wrogą wszelkim pro 
jsktom  niemieckim ustaw  językowych.

W iedeń d. 16 maroa.
N. fr. Presse liberalna, Ostdeutsehe 

Rundschau prusofilska i Arbeiter Z if. 
sooyalistyoziia stają  w obronie poli­
c jan ta , k tóry  poturbował posła Cingra

fiodozaa wynoszenia go przemooą w 
istopadzie z Izby posłów i za to z l ­
atał skazany na dwa tygodnie i ude 

rzają  z tego powodu na rząd.

Ostatnie wiadomości.
Ti Parlam entarna komisya przedsta­
wiła storthingow i projekt nadania 
PrMra wyborozego wszystkim  bez wy 
ją tk u  obywatelom państwa, mającym 
®kończony 25 rok życia.

Instrukcya służb ow a
d la  p r o k u r a t o r y j  s k a r b u .

Wiedeń d. 15 marca.
Jak wiademo, na podstawie naj 

wyższego postanowienia rozporządze­
niem całego m inisterstw a wydaną zo 
stała nowa instrukcya służbowa dla 
prokuratoryj skarbu, która z dniem 
1 kwietnia 1898 wohodzi w życie.

Dzisiejsza urzędowa Wiener Ztg. 
donosi, że rozporządzenie to określa 
przede wszystkiem zakres działania pro­
kuratoryj skarbu. Jako ogólne zasady 
podano następujące normy :

Prokuratorye skarbu są dla okręgu 
jednego lub kilku krajów ustanowione 
jako władze państwowe dla spraw o­
wania prawno adwokackioh ozynnośoi 
dotyoząoyoh m ajątku państwowego albo 
majątków na równi z nim postawio 
nyoh.

Odnośnie więo do tego przeznacze­
nie służbowe prokuratoryj skarbu po­
lega w ogólności

1. na zastępowaniu w obeo sądu 
w ogólności a w szczególności na pro­
wadzeniu procesów w tyoh sprawaoh, 
które dotyozą m ajątku państw a i na 
równi z Dim postawionych;

2. na zastępywaniu w postępowa­
niu adm inistracyjnem  majątków pań 
stw a i majątków przez państwo aa 
rządzaDych, jako też funduszów doto- 
wanyoh, a wreszcie prawa patronatu 
przysługująoego rządowi lub wspo­
mnianym funduszom ;

3. na dawaniu opmij prawnych w 
sprawach, k tóre dotyczą bąd i to m a­
ją tk u  państwowego i majątków na 
równi z nim  postawionych, bąd i to 
ważnych interesów adm inistracyi pań 
stw ow ej;

4. na współdziałaniu w zawieraniu 
ozynnośoi prawnych i sporządzaniu do 
kumentów prawnych w sprawach do 
tyoząoyoh m ajątku państwowego i fun 
duszów na równi z nim  postawio 
nych.

Tu następuje szczegółowe wylioze

Sytuacya.
W iedeń d. 16 maroa. 

Rozeszła się w kołaoh polityoznyoh 
pogłoska, że dr. Gross udał się na Mo 
rawę na konferencyę z tam tejszym i 
kolegami klubowymi, a misnowioie ■ 
dr. Leoherem w sprawie propozycyj, 
czynionych przez Lr. Thuna. W po­
dobnym oelu wyjeohać miał dr. Pergelt 
do Czeoh.

W iedeń d. 16 marca. 
Konferenoye hr. Thuna z ozłonka- 

mi stronnictw  opozycyjnych odnoszą 
się wyłąoznie do kwestyj formalnych, 
od któryob załatw ienia zależy spokoj­
ny przebieg krótkiej przedśw iątecznej 
sesyi. Nie dotyozą one ani ngody wę­
gierskiej, ani wogóle żadnej zasadni­
czej sprawy.

Wiedeń d. 16 maroa.
P. Jaw orski rozesłał ju ż  zaprosze­

nie do przewodnioząoych klubowyob 
na konferencyę na ozwartek 10 rano i 
do ozłonków komisyi parlam entarnej 
na piątek  10 rano.

W iedeń d. 16 maroa.
Fremdenblatt podnosi, że dotych­

czasowe konferenoye wislkioh stron- 
niotw wskazują na to, że stronnietwa

Sarlam entarne w gab.neci* Thuna in a j 
nją nietylko nowe osoby, ale także 
zasadniczo zmienioną sytuaoyę parla­

m entarną. Rzadko się zdarza, ażeby 
gabinet ju ż  przea samą swą formaoyę 
wyrażał tak dobitnie swe oele jak  ga­
binet Thnna. Rozmaite nokwały stron- 
niotw  dowodzą, że wszędzie zrozumia­
no należycie ten  fakt. Odnosi się to 
przede w szystkiem  do rezoluoyi wier- 
nokonstyćuoyjnej większej własności. 
F rak iya  ta przez swą deklaracją  uła­
tw iła znacznie zrozumienie nowej par* 
azaentarnej konstelaoyi. Dotyehozss 
zabrały głos grupy wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności i  Czeoh, 
ddrawy, Austryi Dolnej i Styryi. Od­
rębne stanowisko zajęła tylko grupa 
styryjska i ona jedna nia wyraziła 
zadowolenia ■ te g o , że raprzezen- 
tan t je j stronniotwa zasiada w rzą ­
dzie.

S tyryjska g rapa  żąda prze U wszy 
stkiem zaohowania znpełn j polityoz 
nej nieaawislośoi jej stronniotwa, e- 
nergioznego wystąpienia całej kuryi w 
i.bronie jedności państw a, nienaruszal 
nośoi onstytuoyi i interesów niemieo 
kiego 8zozepn w Austryi. Jeżeli po 
równamy te po-tulaty z uohwałami 
innych g rap  w iernokonst, tuoyjnej 
wielkiej własnośoi, zobaczymy, że i ie 
ma w łonie całej kuryi różnioy oo do 
tyoh celów, przeciwnie ogromna jej 
większość dlatego pochwala czynny 
współudział dra Baarnreithera w poli 
tyce hr. Thuna, ażeby politycznego 
stanu posiadania skuteoznia bronić i 
odwracać niebezpieczeństwa, jakieby 
mu zagrażać m gły.

W iernokonstyuoyjna wielka wła­
sność w żadnym  kierunku nie poświą- 
oiła swych polityoanyoh przekonań, a 
w dążeniu ao przywrócenia parlamen 
towi zdolnośoi do praoy nie można 
upatrywać naruszenia zasad innyoh 
stronniotw niemieckich, bo przeoież i 
one stoją na gruncie konstytuoyi, k tó­
ra fak tyoznie jes t unicestwiona, jeżeli 
jej serce tj. representaoya państw a nie 
może funkoyonować.

Kooperacja — pisze Fremdenblatt— 
ma za cel obudzić ze snu zimowegc 
parlam ent, a wraz z nim także kon- 
stytuoyę, ażeby znów mogły służyć 
potrzebom państw a i jego m ieszkań 
oów. „Oby raz Ra la państw a zdolną 
była do praoy". Oto okrzyk, który wy­
raża najdonioślejszą i najpilniejszy 
potrzebę ohwili. Praywróoenie parla­
m entu nie przesądza stanow isku ża 
dnego stronniotw a, ono je s t przeoief 
obowiązkiem każdego z nioh.

W iedeń d. 16 maroa.
Reichswehr nie przepowiada dlu

W iedeń d. 16 maroa.
Notaryusz Ludwik Deller został 

przeniesiony z Krakowoa do Sądowej 
Wiszni.

Budapeszt d. 16 marca.
W oałych Węgrzech odbywały się 

wczoraj uroozystośoi z powodu 50 le­
tniej rooznioy rewolnoyi maroowej. 
W Budapeszcie wszystkie magazyny 
pozamykane, domy przystrojone w 
barwy narodowe. Zraua odbyło się 
wielkie zgrom adzenie ludowe.

B udapeszt d. 16 maroa.
Dwukrotnie przyszło wczoraj do 

zatargów  ze sooyalistami. Z rana w tar­
gnęli sooyaliśoi do lokalu ujeżdżalni, 
skąd hałasami zmusili do ustąpienia 
studentów, obohodzącyoh jub iltu sz  re- 
woluoyi, a drugi raz wieozorem, gdy 
ulioami przeoiągał poohód studencki, 
sooyaliśoi wywołali k ilkakrotne tu ­
multy, wśród których uwięziono oko­
ło 20 osób.

P e te rsb u rg  d. 16 marca.
Car przyjął wczoraj na uroozystej 

audyenoyi nadzwyczajnego posła chiń­
skiego Szu-Czing-Czeng

Poseł zaraz po przybyciu s  Berlina, 
złożył w izytę hr. Murawiewowi i o- 
świadozył, że rząd pekiński zgadza się 
na wszystkie rosyjskie żądania, ponie­
waż jes t przekonany o żyozliwośoi ca­
ra dla Chin.

B erlin  d. 16 maroa.
Wozoraj ukazała się odezwa wy­

borcza, wydana przez liberałów, a 
przedstawiająca ęię jako  odpowiedź 
na znaną odezwę konserw atywną, pod­
pisaną przez ks. Bismarka. Odezwa 
domaga się dm gotrwałyoh traktatów  
handlowych i zwaloza dążności agra- 
ryuszów. Między innym i podpisali ją  
Rióhter i Riokert.

M adryt d. 16 maroa.
Dzienniki wojskowe donoszą, że to­

ozą alą układy m iędzy rządem  a kom­
panią transatlan tycką o wyekwipowa­
nie k ilkn  transportow ych parowoów, 
należących do tego tow arzystw a i nozy- 
aienie ich zdolnymi do służby wo­
jennej.

P a ry ż  d. 16 marca.
W  Nancy sohwytali robotnicy fran­

cuscy oficera niemieckiego straży  gra- 
nioznej, który przekroczył granicę i 
wypuścili go dopiero, kiedy straż gra- 
niozna niemieoką zagroziła, że da o- 
gnia.

P aryż  d. 16 maroa.
Wedla prywatnej depeszy z Tokio, 

Japonia bierze po stronie Anglii ndzial 
toczących się rokowaniach anglo- 

rosyjskich względem rozgraniczenia 
sfery interesów we wschodniej Azyi. 
W Japonii sądzą, że na razie Rosya 
zapewne zmięknie, a to dla braku wę 
*1*. bo wszystkie ważne ataoye węglo­
we aą w posiadamn Anglików.

Na poesoie w Lugdunie skradzio­
no poayłkę wartości pół m iliona fran­
ków.

P ary ż  d. 16 maroa.
Siecle ogłasza list żony ekakapi- 

tana Dreyfusea do m inistra sprawie­
dliwości, w którym  to liśoie ona ape­
luje do poczucia aprawiadliwośoi i do 
litości m inistra i prosi go, aby po­
zwolił jej zamieszkać na wyapia dya- 
belskiaj i podzielać z mężem jego loa. 
Na tan  liat nie otrzym ała pani Drey- 
fusowa dotyohozas żadnaj odpowiedzi.

P a r j ż d. 16 maroa.
Wniesiono do parlam entu ustawę 

o rękojm i francuskiej za publiczny 
dług Greoyi.

Do m inistra Hanotanx wystosowa­
no interpelaoyę tej treści: Wiadomo,
żs w wojnie z plemionami górskim i 
w Indyi wojska angielskie używały 
kul z nadszezerbionym i brzegam i,

przez oo rany od takich kul są nad- 
zwyozaj bolesne i śm iertelne. Używa 
nie takich ładunków je s t sprzeczne z 
międzynarodowemi postanow ieniam i. 
Co tedy rząd ram ierza uczynić sam 
lub w porozum ieniu z innym i gabi­
netami, aby zabezpieczyć się od skut­
ków nc ruszenia przez Anglię kon- 
wanoyi genewskiej ?

Paryż d. 16 maroa.
Dziennik .Aurorę donosi, że przed­

sięwzięto wszystkie środki potrzebne 
do m obilizacji m arynarki francuskiej.

Wszysoy admirałowie mieli podo­
bno otrzym ać rozkaz w oiągu 24 go­
dzin stawić się w Paryżu. Inne dzien­
niki nie potw ierdzają tego donie­
sienia.

Ateny d. 16 marca. 
Jak Akropolis donosi, m ałżonka n a ­

stępcy tronu (sio itra  cesarza W ilhel­
ma), gdy cesarz gratulow ał królowi 
graokiemu ocalenia od zamaohu, wy­
stosowała do brata list z prośbą, aby 
Niemoy zaniechały swego oporu prze- 
oiw wnieaionej przez Roayę kandyda­
turze ks. Jerzego. Zamianowanie księ­
cia gubernatorem  K rety  sprawi, że 
ruchy antydynastyczne w Greoyi u- 
staną.

K onstan tynopol d. 16 maroa.
Zapewniają, że ambasador rosyjski 

wyatoaował do Porty odezwę, w któ­
rej oznajmia, iż rząd petersburski nie 
żąda od Tnroyi tyoh 750.000 fantów, 
która ona ma teraz Rosyi zapłaoić, j a ­
ko ra tę  kontrybuoyi za wojnę z roku 
1877/78, leoz natom iast ohoe, aby Por­
ta  taką samą kwotę odpisała z kon­
trybuoyi, jaką  ma otrzym ać od Greoyi.

L ondyn d. 15 marca.
W Balamdangn w Syamie wybu­

chła przy ściąganiu podatków rewolu- 
cya. Wysłana z Syamu ekspedyoya w 
sile 1000 ludzi pobiła powstańców. 
Mimo to powstanie trw a dalej. Kroki 
przeoiw powstańoom podjęte zostały 
po porozumieniu się z Francyą i za 
je j zgodą.

Londyn d. 16 marca.
Biuro Reutera donosi z Soeul, że 

korejski gabinet doręczył 12 bm. po­
słowi rosyjskiem u notę, awiadam iają- 
oą, że nwalnia od służby rosyjskich 
wojskowych instruktorów  i rosyjskie­
go doradcę finansowego.

L ondyn d. 16 maroa.
„Biuro Reutera" doDosi, że w ypra­

wa Cayendisha do jeziora Rudolfa (w  
środku Afryki) i Nilu, po zniesieniu 
się z m inisterstwem  spraw zagrani- 
oznyoh została odłożoną.

— W kraj. szkole garncarsk ie j w
Kołomyi d. 1 msja b. r. rozpoczyna się 
kurs praktyczny dla robotników strychaczy, 
celem dostarczenia fabrykom dren, daohó 
wek i cegielniom zawodowo przyspasobio- 
nych robotników.

— T ran sp o rt nawozńw. Na osta 
tniem  dorooznem zgrom adzenia tow a­
rzystw a gospodarskiego skarżyli się 
rolnicy na zbyt wysokie i niejedno­
stajne taryfy  transportu  nawozów ko­
lejami pańetwowemi. Starania komi­
te tu  towarzyatw a ju ż  dawniej wdro­
żone i prowadzone bez przerw y w tym 
oelu, t t y  doprowadzić de zniżenia 
tyoh ta ry f  powinny być obeonie ze 
■dwojoną energią ponowione, bo po­
wyższy postulat rolników nie jast nie­
możliwym do osiągmąoia. Donoszą oto 
z Pragi, że reprezentant rządu Roessler 
na posiedzenia ankiety, zwołanej przez

Sraską izbę handlowę i przemysłową, 
la rozpatrzenia projektów podniesie­

nia handlu czeskiego, oświadczył, iż 
rząd gotów jes t obniżyć taryfę kole­
jow ą od przewozu nawozów, a nawet 
wyraził żyozenie aby i pryw atne ko­
leje za przykładem rządowym poszły.

— Krakowski jarmark na konie 
onegdaj zamknięto. Trwał pięć dni. 
Najdokładniejsze cyfry wykazały, że 
w ujeżdżalni „Sokoła* było 143 kom, 
w tacterszaln Zangena 88, w hotelach 
117, w stajniach pryw atnych 76. Wło- 
ściańskioh koni na Groble spędzono 
34, razem sztuk 453. Koni zbytkowyoh 
tym  razem nie było, odznaoz&ł się j e ­
dynie irlandzki wałach p. Komorow­
skiego z Królestwa Polskiego, oeLiony 
na 900 zł. Tranzakoya dopiero w trze­
cim dnia jarm arku  zaznaczyła się do­
bitnie, ożywiona praez pobór kom dis 
wojska. K om isje wojskowe zakupy­
wały tak od obywateli jak  i od stałyoh 
doatawoów.

Dla pułków kawalaryi kupiono 48, 
do Tyrolu dla strzelców konnych, k o ­
ni mniejszego w zrostu Bztnk 27, do 
Dalmaoyi dla obrony krajowej dalma- 
tyńekiej sztuk 19, razem  asenterowa- 
no 94. Pryw atnie sprzedano do Prus 
54 sztuk, do Pragi, Czeoh i Berna 45, 
do W iednia 58, do Śląska austryaokie- 
go 14. Razem sprredano z wojskowy­
mi 269. Próoz tego kilkanaioie koni 
kupiono w Krakowie, oraz 10 do 16 
włośoiańakioh. Ogół koni aprzedanyoh 
na tegorooznym jarm arku przenosi 
300 sztuk, czyli dwie trzecie ogólnej 
liezby spędu.

200'— do 210-—. A kcye g a rb arn i Rzeszowskiej po 
100 rt. 200*— do 2 1 0 —.

L is ty  z a s ta w n e  na 100 zł.: B anku h ipo t. gal 
47„ koronowe 96-50 do 97-20. 5%  a 10% 
prem . 11010 do 110-90. 4%% los w 50 la t 
100-00 do 100-70. B anku  krajow ego 4'/,%  los w 
51 lat. 101-— do 101-70. Banku krajow ego 4%  
los. w 57 lat. 9 8 '— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4 %  (1- em isya) 98-— do 98-70, 4% lo- 
w 41%  lat. 97-40 do 98-10. 4*/, los. w 56-latach  
97-20 do 97-90.

ó b l lg l  za 100 zł.: G alie , funduszu propinaoyj. 
nego 4°/0 98 10 do 98’80. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  102-75 do — •— • Kom. banku 
krajow ego 5%  w. a. II. em. 102-50 do — 
Pożyczka krajow a 6%  w. a. 103 — do —•— 

do — 4% obligaeye kolejowe 
B anku kraj 97-50 do 98 20 za 100 nom.

L osy : Losy m iasta K rakow a 26-50 do 28'50 
Losy m iasta  S tanisław ow a —•— do —•— .

M o nety . Dukat cesarsk i 5-62 do 5"r,3. Napo- 
leondor 9 48 do 9-58. P ó łim p ery a ł 9"4o do 9-56. 
Rubel rosyjski sreorny  1-20-—  do 1-25-—. R ubel 
rosyjski papierow y 1-27-30 do l-28'30. 100 m arek 
niem ieckich 58-60 do 59 —.

W iedeń dnia 16 marca. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 152' , Kredyty węgierskie 380 —,
Anglo-banki 160 75, Unionbanki 300-—, 
losy tureckie 571 —, staatsbany 339 50, 
tytoniowe 131 *—, kolei Ebentbal 259'75, 
Bank dla krajów koronnyoh 217*—, bank 
związkowy 271-—, Węgierska renta papie­
rowa 99-50, Kredytowe ziemskie 457-—, 
Kredyty 862 75, Rimamurania 246 50, Ru­
bel papierowy 127'87.

B erlin  dnia 16 marca. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 228 10, Staatsbany 144'80, Lombar­
dy 34 30, losy tureckie 113 25.

Budapeszt dnia 16 marca Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre 
dyty węg. 362' — , Węg. pożyczka prem. 
159 50, Węg. bank kredyt. 379 75, Węg. 
bank eskont. 251"—, Wę*. bank hipoteciu, 
263 —, Węg. renta koron. 99 40, Rimamu­
rania 246-75.

— W iedeń d. 16 Marca fr.fi-sg.. 
Gaa. Nar.) Dzisiaj o godż. 2 m.nut 
6 w południe notowano g:ciosie 
wiedeńskiej: kredyty 362 87 w *g. saktad 
kredytowy 380 —, anglobauki 160 50, 
lenderbanki 218-75. koleje paó^w ow j 
340'—, elbethai 259-25, ał.^j-e v  tou.c 
w< 181-76, alpiny 15180, i Oł * tu reoW  
5 7 —, unionbanki 300 —, r tCie 127‘75.

Z rynków towarowych.
L w ów  dnia 16 maroa. (P rzed ruk  z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej8) Pszenica 10-80 
do 11-30, żyto 7-50 do 8‘—, jęczmień browarny 
f.-25 do 6-75, jęczmień pastewny 0 — do 0-—, 
owies 7-— do 7‘25 rzepak 11*— do 12 '—, groch 
6‘75 do 7-— wyka 5-75 do 6-25, nasienie lniane 
— •— do —■— , nasienie konopne — •— do — - — . 
bób —•— do — ■—, bobik 6-— do 6 ió. b reczka 
7-50 do 8 50, Koniczyn*, czerwoni, galic. 38 - d j  
45 —, szwedzka —•— do — —, biafa —. -  do 
— ■—, anyż — do , Irukuruiza s ta ra  0 - -  
do 0-—, nowa 6-— do 6-10, chmiel —-— do 

•— , chmiel nowy n a  term ina od —■— do 
— , sp iry tu s gotowy 1750 do 13 —, na icru ii 
na od 16-— do 16-50, Tymotka 16- — do 21.— . 
W aranty — ■— do — 1— .

Lwów d n ia  16 m arca 1898. Dom handlow y 
dla ro ln ic tw a i przem ysłu ul. Sykstusk* 1. 35 
dostarcza całym i wagouami looo stacye kolejowe: 
kukurudzy, jęczm ienia, owsa i bobiku ja k  rów nież 
węgli i wszelkich używ nych gatunków .

Przyjm uje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi .sennego.

Za 100 kg. netto  loco L w ów : pszenica 10*75 
do 11 70, żyto 7-8 J do 7-95, jęczmień browarny 
fi-— do 8-25, jęczmień pastew ny 7 — do 7 50, 
owies 7‘50 do 8- , rzepak —•- do —•—, hre-
czka 7-feO do 8 -25, wyka 5-75 do 6-—, bobik 
6 '— do 6"50, groch 7 '— do 9' - ,  kukurudaa 
5 8 j do 6 50, konicz ezeiwony 35 — do 45 — 
konisz szwedzki 65*— do 7 5 '—, konicz b ia ły  
30 — do 40•—, spiry tus za 10-000 litr  18*26 
do 18 75.

Sprawozdanie r  targ u  tbożowegr n a  K lsp arza .
K ra k ó w  15 maroa.

W hand lu  zbożowym nie zaszły w ostatnim  
czasie żadne ważniejsi# zm iany, leoz oeny do­
tychczasowe dobrze się trtym aję , a usposobienie 
je s t naw et o tyle lepsze, żs wskutek zmniejszo­
n y ch  dowozów, kupujący objawiają większą obęć 
do kupna, a  w braku colnych gatunków zmusze­
n i s% i gorsze kupować.

Płacono pszenicę b ia łą  n. 10*50 do 11'25 zł., „zer- 
woną nową 10 75 do 11'65 zł., żółts n  10 75 do 
11-60 zł., żyto nowe 8 3 0  do 8-70 zł., jęezm ień 
browarny 7-50 do b'75 zł., na paszę 6 50 do 7 25 
zł., owies nowy od 7 75 do o 50 zł., owies do 
siewu 0-— do 0-— zł. Koniczyna czerw. 40 do 
50 zł., b iała  — do —. rzepak — ■ — do — •—, 
wyka 0*— do 0*— zł. bób 0-— do 0 '— t> 
kukurydza 6-— do 6 20. W szystk.. i0 0  k ilo ­
gram ów.

Bank galicyjski d la  hand lu  przem ysłu 
W ied eń  dnia 16 maroa.

Notowano pszenicę n a  maj-czerwiec — -  
do —*—, pszenicę na wiosnę 1191 dt —• -  
żyto na  wioskę 8 79 do 8 80, ow:u* na m aj-czer­
wiec 0 '— do 0-—, owies na wiosnę 6 8 6  
do 0-—, kukurudza na  lipiec-sierp. 0- ao 0-— 
kukari-dza na  maj-czerwiec 5-6 i J  5*68, rzepak 
na sierp.-wrzoś. —■— do —*— Hpirytu" kontyn­
gentowy 10.000 1. % , zaraz do oddania 19 90 
do 20 10.

L w ów , dn ia  16. m arca 18S8. 
A k c je  za sz tukę: Kolej gal. K aro la  Ludw ika 

od 200 zł. m. k 212*— do 215- - .  Kolej Lwow- 
C z ern .-Ja n k a  po 200 zł. w. a. 301-— do 306-—, 
B anku hipotecznego po 200 zł. w. a. Ł80-— do 
390-—. Banku k redyt, galic. po 200 zł. w. a

F rs y je c h a l i  d o  L w ó w *
Dnia 16 marca.

Hotel Zorza. F. hr. Korytowe#} z Hry- 
niowie, B. Wolfarth z Kurzan, E. Pogórski 
z Jowki, T. Morawski z Kojdanie, M. Frasn- 
ksl z M odlinga, K. Wiorzehleyscj ze Staw 
czsn, J. Zadurowicz z Wołczkowiec.

Hotel Europejski. J. Kolinek z Wie 
dnia, P. Kwieciński z Now. Sącza, P. Udrj- 
cki z Mosiów, Reich er d de Reicherdsperg z 
Dąbrówki, A. Strzelecki z Kukizowa.

N a d e s ł a n o .
(Za tę rubrykę red ikeya  n ie oJpow iads).

Pracownia

IE
oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod f irm } :

Mary a Waśnie wska
L w ó w , u l  K o ra ln ic k a  1. 8.

WsMelktś z lecenia Malatwia jak najpunkłualnitj. 
Prty tamom rtriach a prowincyi uprasta trę o prtytla- 
nie dobrze tlącego stanika, długości przodu tpodmcy 
i objętość «> kłębach. — D la  d t t e e l : totek, objętość 
w pasie i  piersiach, długość od wszycia kołnierza przodem.

Ka i ą l i a i t  próbki matery? Iz iU go  M ionu — fruoo.
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Z n ak em itjm  w ynalazkiem , szczególnie 
d la  kościołów wilgotnych są niezniszczalne

Statye i i t i  Erzyżowoi
emeijewnne w ogniu na cynku, w ramach 
? .*ykłyeh, gotyckich i ro m ań sk ich , w yra­
biane obecnie w Paryżn , przez firmę Pous 
óelgue-R usand , nadwornego j b ile ra  Ojca 
świętego.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

,6
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ał*
Jedyne zastępstw o t y . - h  stacyj 

n a  c a łą  P o lskę,
» z e s \ ł a  na  żądanie clu  tn ie  jed n ą  staeyę 
• a okaz i objaśnia o cenie, k tó ra  jes t bar­

dzo um iarkowana.

O R O B JT E  O G Ł O S Z E N IA
p» l  et. od w y ra io .

} 1 Ł E U Z K I, nożyce i noże ogrodnicze, 
I  łopaty, grabie, motyki, szczotki d ru ­
ciane do ezysz zeniaj drzew, poleca P io tr 
C br/ąstow ski , handel żelazny we Lwowie, 
plac K apitulny 1 (naprzeciw  katedry).

ly lE M Ą D Z G  pożyczam n a  Ifp jtek ę , tak- 
* że dla prow incyi. „A rtu r* , Lwów regt

H 100 sztuk Nr. 1 z łr. 4-50, 
Nr. a z łr  5 Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk N r. 1 
złr. 1*50, Nr. a z łr . 1*70. Ma­

szynki do strzyżanin Dydła z łr. 2 20 , do 
koni z łr. 2-50. Latarnie naftowe gran iaste , 
nadzwyczaj si n t ,  najlepsze z dotychczaso­

wych po z łr. 2'40 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac M aryatk l 1. 9.

Sacharynowe Tabletki francuskie N r. 9 
1 sztuka zastępuje 9 dkgr. C ukru (2000
sztuk na  1 klg.) za 1 kilo z łr. 17. Sacha-
ryitowe Tabletki bez, koukureneyi Nr.
1 sztuka zastępuje 9
sztuk na  1 klg.) za 1
łącznie tylko u firmy

TOM ASZ
wielki sk ład  przetworów chem icznych 

Praga, Żiikov. — Telefon 2019.

9
dkgr. cukru  (2000 
klg . / ł r .  1 4 -F0 wy

HOŁŁA

IP E K A Z  n»j'epsza  pora do przerabiania
1 m ateraców, co kosztuje ty lko 2 złr. (za 

S poduszki) w speeyaii ej pracowni m a­
teraców i ko łder Józefa  S rh u ste ra , Lwów, 
K opernika 6 . D relichy na p o k ry c ia  począ­
wszy od 60 i t .  za m etr.

I łO L E S Ł A W  JA N K O W S K I Pracownia 
i * rusznikarska i sprzedaż bron! we Lwo­
wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
m yśliw ską wszelkich systemów pod gwa- 
lanoyą wypróbowaną i uregulow aną. Sp rze­
daż łu s e k  nabo joT ryeli, maszynek do n a ­
bijan ia  i zakręcania Rekonstruow ane n a ­
boje, również m iarki na proch zastosowane 
<1, kalib ru . Wszelkie reperacye przyjmuje 
się  pod gwarnncyą.

\ 1  i i J Ą T l K  większych posiadłości w pc- 
i t l  w iec ie  horodeóskim  jes t do nabycia 

40 m ergow ornego czarnoziem u, bardzo 
debrego, 260 motgów la su , staw zarybio- 

*> , rzy m ły y wodno o 7 kamien:ach 
f >, iryka gipsu i wapna, budynki nowe 
w '“najlepszym  s ta n ie , d « ó r  piątrowy, sad. 
ogr ód sps.- rowy. Majątek oddalony o pół 
mil i od drogi szutrow anej, a 5 kw andran- 
sów od stacy i kolejowej — zaraz do na- 
hyeia za 126.000 z łr . z inw entarzem  lub 
boz in w en ta rza . Nabywca o trzym a znaczr.ą 
ulgę Dla kupców na pareelacyę, je s t także 
in teres do zaw arcia. Bliższych informanyj 
udziela odwrotna pocztą Zarząd dóbr Źa- 
bokruki poczta Chocim ierz. 412

Konserwy z jarzyn
d o sk o n u le  k o m p o ty ,

Kalifornijske kompoty
w puszkach , doskonałe dodatk i do zup, naj 

lepszej jakości po n a jtań szy ch  eeuaeh 
poleea

I. ScM nliergera Wftowa i Syn, Wieftcń.
S k ła d y : VII., M a riah llfe rs tra sse  4 0  i I 
L aurenzberg 3. M agazyn i kantor : VII 

M arlah llfe rs tra sse  40.
P ro s z ę  z a ż ą d a ć  c e n n ik a .

Odpowiedzialni odprzedawcy wszędzie p o ­
szukiwani.

M b  i Harcu
niezm ordow ani eh śpiewaków 
azien ych i w ieczornych , ob ­
darzonych  prześlicznym  g ło ­
sem , c-zyto c iąg łym  czy try ­
lem , naśladującym  głos pi 

szc^ałki , fletu , skow ronka itd . W ysyłam  
z g w aran ey ą  dostaw ienia żywych do m iej­
sca przeznaczenia. Daję kupującem u 3 dni 
do wypróbow ania ptaka, a  pieniądza p rzy j­
muję a zaliczką poczt. Za k anaika  J. ki. 
żadam 8 z łr .. II. klasy 6 złr.. III. klasy  
i  z łr. Poniew aż n ie pon. simy żadnych 
ko.ztów , mogę więc przy rocznej sp rzeda­
ży 40 do 50.000 s z tu k ,  zadowolić s.ę m a­
łym zyskiem od sztuk . K anarki mo,e zy 
ska ły  ?(J złotych i srebrnyeh m edali p a ń n . 
od krajowych rad  ro ln iczy ch , oraz d y p lo ­
my honorow e i pierwszo nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

F ry d e ry k  S auer w Graslltż!

Ob OBA blisko 30 l a t ,  stsn n  wolnego, 
znajdu jąca  się w przykrem  położeniu, 

przyjm ie miejsce do tow arzystw a u osó 
wolnych lub prosi o pomoc w egzystencyi 

Zofia L ew icka, Z am arstjnów  pod Lwowem 
Nr. 2*3.

Konfitury
■ześciu nader dobrych gatnnków 

przesyła franco za i  złr.

F. Reimann, Praga I.
Leonhardiplatz Nr. 4.
Cukiernikom , restauratorom  i k o p ­

com niskie ««ny, z gw araacyą. dobrej ja  
kośoi. 2493

N a jn o w sz y  b a rd z o  w ażn y  w y n a laz ek  
p rz e c iw  s ta b o s e l  m ę sk ie j.  Przez le­
karzy najlepiej polecony. P rospek t w ko­
pertach pu 20 et. w m arkach. J .  *.u- 
g e n f e ld , c. k. w łaściciel przywileju, 

W iedeń, IX. T hrkenstrasse 4.

S T a  b o b o u  w i o u e n n y  
1808.

1 l e t n i

P ra w d z iw e  berneńskie  m a te ry e
nie  m ęsk ie  ( s u rd u t ,  sp o d n ie  i 

k r.m ize lk b ) k o sz tu je  ty lko
1 wełD] 

owczej

z t r .  2 95, 3.70, 4,80 z d o b re j  i n ro m ijłjw p j 
s z tu k a  m tr. 3.10 na  c a łe  u b ra -  | z ł r .  6 . - -  z le p sz e j _ | y io R “ U n u J

z ł r .  7.75 z d o sk o n a łe j  
z ł r .  9. — z-y z n ak o m ite j 
z ł r .  10.50 z n a jle p sz e j 

Sz tuka  na czfrn e  salrnow e ubranie z łr . I 0 ‘— , jakoteż m aterye na zarzutki, loden 
■ila turystów , na lepsze kam garny  itd ., w ysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności F abryka i Skład sukna

Ś 1IE B G L -I1IIH O F  w  B E B I I E .
P r ó b k i  g r a t i s  1 f ra n c o . D o s ta w a  w e d le  z a m ó w ie n ia  p o d  g w a ra n e y ą .

Znaczny zysk d la  pryw atnych kupow ać wprost w wspomnianej firmie.

Przewybome w snafcu 1 sapachu

HERBATY CHIŃSKIE
a m ianow icie: */* kilo

Nr. 0. Assam-Pecco Mandarin, aro­
m atyczna, najprzedn. m ie­
szanka silnie naciągająca . zł, 5 ’— 

„ 1. Taszu, p e rła  C hin, żółtokw.
arom atyczna . , „ 4-40

„ 2. Juntojczan-Pecha, białokw iat.
arom atyczna . . „ 4-—

,, 3. Nandzyn, czarna. Pierw szy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
siln ie  naciągająca . .  „ 3‘20

„ 4. Souchong czarna bd. dobra
z przyj. zap. m ało . narko t. „ 2'80 

„ 4 '/ , .Souchong arom . a mało nark .
zbiór wiosenny . . „ 3'60

„ 5. Congo, fam il. bardzo dobra „ 2-—
„ 6. Proszek herb. W ysiewki z h. „ l '5 o  
„ 7. Okruchy herbac. z najl. herb. „ 1*70 

poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynka 1. 42-

v T B i Ź  PO Ż A R N A  ochotnicza Mielecka 
t poszukn e kapelm istrza d la  kształcenia 
m u zy k i, podając zarazem  w arunki. Na- 
iraelnik A. Dębicki. 442

Jaja wylęgowe
od kur w łoskich czarnych (Lam ota) któie 
najw cześniej się  niosą to  w piątym  m ie­
siącu po wylągn, najw iększe ja ja  i najw ię­
cej niosiyce, k ilkak ro tn ie  prem iow ane 12 
sztuk 3 złr. W ysyła Helena Golba w Wią­
zownicy o. p. w m iejscu 2610

PO M IE S Z K A N IA  większe do w ynajęcia 
Syketuska 44 i Kraszewskiego 7.

r IE R Ś C IO N K I w łosienne po 40 c t. i 
wyżej, oznaczaj ce kajdany , wyrobu 

w eterana, k tó ry  w usługach Ojczyzny w r. 
1863 wszystko strac ił i dźw igał m oskiew­
skie kajdany. Takowe są  do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. L udw iga, 
przeważnie uf. H alicka 14.

Mam za z zyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżaw ioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i techn iczn ie  po­
praw ioną oraz nowym i przyrządam i nzu- 
pe łn ioną, p ;ow adzie będę pod firm ą:

$t. O sta sz ew sk i i $p .
A m ery k a ń sk a  parow a k o śc ia rn la

w K lim k ó w ce , poczta i stacya Rymanów.

*
B iu r o  s tr ę c z e ń

guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w  Paryżu
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

ton  500 £1. aufw Srts ais Perso- j 
im l r c d l t  besorg t cou lan t a nd .  

d ls c r e l :
A gfntar Badapr-st. 

P ostrach  138.

R E U M A T Y Z M
id c ie c ,  t u t ,  suche M e , M e  mi inlatacy, L i  l t a r  w z n je M c i  

SA  P U M E I T H O Ł
najlepsze nacieranie nśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. za słoik; 
Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w na­
stępujących aptekach: Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego ; Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Zopotha 
i Sn.; Tarnów Sokalskiego, J- Niesiołowskiego i G. Szancera; 
Gródek Heschefesa; Kopyczyńce Redera; Podgórze Dyonizego 
M atuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad Kotow icza ; Prze­
myśl Mańkowskiego; Grybów Nowaka; Strzyżów Zajączkowskie­
go; Bielsko Frankla; Nowy Sącz Pawłowskiego; W adowice u 

Macudzińikiego apt.; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt.
Po otrzym aniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 

razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
P rs  sy ła jąc  pieniądze, należy dołączyć 6 Ct. n a  p rzesy łkę za przekazem .

I

__________ P R Z E M Y S Ł  K R A J O W Y __________

3\Ta wiosnę!

Najmodniejsze sukna
na ubrania męskie, mundury, liberje, dla zakładów itp. 
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po 

cenach zadziwiająco niski oh poleca

BAZAR KRAJOWY
Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp.

n  Lwowie 01. T r z e c io  M ja  1 .5  (obol Hote u Imuerial)
Przyjm uj# się zam ówienia na wszelkieg* rodzaju dostawy, oraz na gotowe 
ubraala męskie I mundurki szkolne. — Próbk i na żądanie franco odw rotaą  
pocztą. P rzy  w iększych zam ów ieniach i dla pp. krawców odpowiedni opust.

Kapujmy co kraj wytwarza.

Konkurs na plakat artystyczny.
Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów £

rozpisuje niniejszem *

Poświadczenia co do skutku.
Proszę o przesłanie za zaliczką 2 

słoików  m aści Saoom entholow cj, której 
używająo, znajduję bardzo sku eozną 
w bolach nerwowych i reum atycznych. 

Hrabina Marya Drohojowska 
p. K ruk icn ice.

P roszę o jeszcze jeden  słoik Sapo­
m entholu. U lga widoczna.

Zbaraż. Ks Wł. Sojka
Poprzednio  p rzesłany  mi Sapomen 

thol bardzo mi skutkował, proszę prze­
to o nadesłan ie  jeszcze 4 słoików. — 
Proszę o prędką wysyłkę.

Lajsoe. Karol Hupka.

Proszę uprzejm ie o przysłan ie  pocztą 
odwrotną 6 słoików Sapom entholu. — 
Onegdaj sprow adziłem  2 i dwie osoby 
używająo go, odzyskały całkowicie 
zdrowie p 'e rw o tu e . . .

Odporyszów.  Ks. M. Cieślik.
Szpom enthol ukazał się  wyśmieni­

tym, otóż proszę o p rzesłan ie  większe­
go słoik .4.

Narawiczowiee. Józef Jacorzyńskl.
Proszę m i posłać za  Dobraniem dwa 

w;elkie słoiki Sapom enlbolu. Z osta t­
niej posy łk i byłem  z rdow oooy. 

Heniowa. K. Ulanowskl
Z pr^yjem nosicą donoszę, że Sapom outhol Pański okazał się znakom itym  

środkiem  przeolw reum atyzm ow i, żo n a  moja eierpiąe w maju br. silny ból w 
okolicy prawego ucha, używ ała rozlicznych środkow , s to li be-skulecznie. Do­
p iero  po użyciu Sapom entholu bsle usta ły  zupełnie i dotąd po upłuw ie 5 mie­
sięcy nie powtórzyły się wcale. W yrażam  więc moje podziękowanie im ien iem  
własnym  i mej ż o n y .__________  Józef Gutowski, Nowy Sącz.

Sapom unthol skutkow ał mi świetnie, 
po k ilkakrotnem  natarciu  ból u sta ł w 
zupełnośoi. Proszę o jeszcze l słoik.

Dulcza m ała. Izrael Griinn.
Użycie Sapom entholn uśm ierzyło mej[ 

żonie znac-znie bole w nodze. Proszę o 
łaskaw e p rzy słan ie  dalszych 2 słoików 
pocztą, za zaliczką.

Perehińsko. Kazimierz Rozwadowski
Proszę o d rn g i słoik Sapom entholu 

bo p r.y n o si mi to ulgę. Proszę o p ięd- 
ką  wysyłkę.

Medyka ___________ Marynowlcz.

Poniew aż ju ż  pierw szy łoifc ulgę 
m i s p r a w i ł , p ro sję  jeszcze o 2 słoiki 
po 70 ct. za zaliczką m i przysłać. 
Althiite (Bukowina). Ks. Wal. Puchała.

Proszę o łaskaw e natychm iastowe 
w ysłanie P ańsk iego  Sapom entholu sło ­
ik wielki za 2 zł. 50 ci., w idzę bowiem 
że mi tenże ulgę spraw ia i mam na­
dzieję wkrótce być wyleczonym.

Matyjówce. J. Gliniecki.

i zaprasza flo współuflziałn artystów polskich.
" W a r i a i n ł ^ i  :

1. P lakal ma byó wykonany w wielkości 50/35 cm,
W kolorach a zresztą p o z o s t a w i a  s i ę  w o l n e  p o l e  p o ­
m y s ł o w i  s z c z e g ó ł ó w ,

2. Konkursowe plakaty zaopatrzone obranem godłem , tu- 
dziei k*perty z tern samem godłem , zawierające nazwisko i 
adres autora, nadsyłać

najdalej do d n i 15. kw etnia 1898 r
pod adresem : Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów we 
Lwowie ul. Klep rowska I. 8.

3. Jako pierwszą nagrodę ustanawia się kwotę koron 
200, jako drugą koron 100, jako trzecią koron 50.

4. Sędziami konkursu będą pp. Baczęwski Leopold, 
Młodnicki Karol i Zacharjewicz Juljan.

Bliższe informacye poda na żądanie Centralne biuro To- 
m  warzystwa we Lwowie ul. Kleparowsks. I. 8. _
^ g g e g g e g e g g g g e g g e e e e e e e e t *

Proszę o p rzysłan ie  4 słoików Sapo­
mentholu gdyż skutecznym  się okazał. 

W rzawy, Adam Zych.

« x n

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner |
WIEN 

I ..  SftlstborgetBBft 8 '

1  n n n  t T T E R  nieklejonych i klcjo- 
JL U l/U  nyoh p 0 7łr . 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. N iiałow ski Lwów. Pfzy odbiorze 

5900 sztuk, poszta franco.

On ch erch e comme dame 
do compagnie jeune dame ou 
demoiselle Polonaise distin- 
ruóe. Excellentes conditions. 
§ ;adresser E. F. 78 poste re­
stante Florence (Italie).

Pasztet
z gęsich w ątróbek , z tru flam i, jak  stras- 
k u rg sk i ,  puszka pćł-k)lowa z*r. 2’— , bez 
trufli zł. I v 0 . D w ó r Ł a p sz y n  B r z e ia n y .

D o  s p r z e d a n i a
realność

dwupiątrowa, z ogrodem , blisko 
śródmieścia położona, obciążona 
4% pożyozką Banku kraj. Potrze­
bny kapitał do 30.000 złr. przy- 

nosząoy przeszło 8%. 
Bliższych wyjaśnień udziela kan- 
celarya adwokatów Dr. W . Bała- 
bana i Dr. A. Yogla we Lwowie 

ul. K opernika 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

ua śniadanie
na obiad  
na kolacyeJedzcie____

Quaker Oats
n a j z d r o w s z y  amerykański wyrób z mąki 
owsianej, Bardzo pożywny (16% ciał biał­
kowatych), tani, na zupy i sosy, najsmacz­
niejsza legumina, naprędce przyrządzona.

Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy.

W  oryginalnych paczkach z kucharskie- 
mi przepisami.

K artony po 9 ct., 18 ot., 32 c t. 
można nabyć we wszystkioh handlach ko­

rzennych i drogueryach. 
,.(£UAKER OATS“  zaw arty jes t tylko w o- 
ryginalnych kartonach z m arką ochronną tuż 
obok stojącą, nie powinno się przyjmować 
żadnych bezwartościowych naśladownictw.

50000000
sadzonek leśnych wszystkich gatunków  

drzew krajowych,

5 0 0 . 0 0 0
drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owoco­

wych tudzież roślin pnących trw ałych.

Nasiona leśne
poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi ilustro­

wane opłatnie:

Leśnictwo Zassów pod Czarną o. p. Zassów. I

Ruch po ciągó w  ko le jo w ych
obowiązująoy z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
śre dnio-eur op ejskiego).

Pociąg g o d u n a  P ocrąg p rzychodzi do Lw ow a:

IS B 1 B

sprzedaje od 1. stycznia 1898

Piwo swoje w  beczkach.
Zamówienia przyjmują :

1. C en tra ln e  b iuro  ulica K le p a ro w s k a  I. 8
(dawniej browar Lilienfelda),

2 . B ro w a r „Pohulanka11
(dawniej Jan  Klein),

<j Jeżeli kto kaszle xv sposób rozpacz*.y 
niech tylko zażyje Pastylek (Te^and^ł a. »

D osyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

pastylek m m m
N ieo m y ln y ch  w  lecz en iu  N ieży tu , K aszlu  n erw o w eg o  Zapalenia  

op łu cn ego , C hrypki,Z akatarzenia. Iry tacy i p iersiow ej. A stm y , etc. 
N iezb ęd n ych  dla osób które zb y teczn ie  glos utrudzają.

Bardzo liżyjoczuc dla I’:', i ary di.
P u d e łk u  zisy-ur-tutce h  P .is ty lck  i sposób  zaży w an ia  tak o w y ch  - we 

l .w o w c .w  -iptck.Ach PP. M ’k .‘U sch a ,W cw iórsk i% «o , K rzvż now  kie^o, 
R u ck e-e . E u b ar* ; w K rak o w ie , w ap te k . P P  W iszu n -w ł k:e-i •. Ucclyka 
: T raL iczvńskierip: w ik izn an u i u P. (jlab isza  i w ( 'z irw o tic j  a jy-bT , -ic .

8

3 . B ro w a r w Lesienicach.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O O O  O  O O O O  O  J O O O (

jako dobra i pewna lokacye
polecamy:

4% lis ty  h ipoteczne 
4% lis ty  h ipoteczne koronow e 
5% listy  h ipoteczne p rem iow ane 
4 %  listy  Tow. k red y t, ziem skiego 
4Vł°/o lis ty  Banku krajow ego 
5% obligacye B anka krajow ego 
4%  pożyczkę k ra jow ą  
4%  ubllgacye p ro p in acy jae  
t wszelkie ren ty  państw ow e.

Papiery te sprzedajemy i łupniemy po najdokładniejszym inrsie
dziennym.

KANTOR W YM IANY
c. i  w .  plic, akcylnep Bankę istaiisp

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony *ł 
do lokalu partelowego w gmachu bankowym. U

IOCOOOOOOOO OOO OOO OOOO OOOO

osobowy 7-80 z
7-50 z
7-52 z
8-05 z

n 8-15 z
0 S-25 z<
n 9-10 z 

a
n 0-35 z
ii 1-15 z

pospiesz. 1-39 z 
I

osobowy T 40 ze
pospiesz. 1-59 z

n 2-15 z 
r

n 2-39 z
osob owy 6-25

U 5-35 z
Ił 5-45

Noe
osobowy 8-04

9 3-30
pospiesz. 5T

oaobowy 6 0:
n 6*o 5

pospiesz. 3 - 5 -

osobowy 9-10
n 9-3i.!

pospiesz. 9-43

9-50
10‘00

osobowy 19-20
» 12-10

- jo p o la  i Brodów n i 
S'25 ze Sokala 1 Rawy rnskiej 

kowa (W ie d n ia , B(erlina, W ro cław ia , W arszaw y), W ielia tk i

fyżej n? dworzec główny 
wia p rl ruską.

z Fodwoło zysk n a  dworzec Foizam oze 
z Fodw oiouzysk na dworzec główny
t  K rakow a, z Orłowa, Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa 

bhabówki, Ja s ła , Iw onicza, fiynuuow a, Sanoka, Sam bora * Chv- 
row a przez Przem yśl, 

z Podw ołoeiysk, Podwęeokiego, Brodów na dworzec głów ny 
7. F rakow a (W iednia, B erlina, W roeławia), W ieiiozki, Orłowa. Bo*.

wadowa, N adbrzezia, Sambora i  Ohyrowa przez Przem yśl ! 
z Krakowa, z Ja s ła  p u e z  Bzoszów ; z Kawy ruskiej przez Jaro - 

P raem yy K ™ "2*! twomoza, Rymanowa,. (P esz tu ) przez

z iekan, Nowosielioy i K ałusza
z K rakow a, W ie liezk i, Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, J a ­

s ła  K iosna , Iwonicza, Rymanowa, M ezo-Labon przez Przem yśl.
* Brodów, iiopyezyniec, Pod wysokiego, na  dworzec

roazam cze.
z Iokan, Iłu sia tyna , Kozowy
z PodwołoRzysk, Kopy czy mee, Pod wysokiego aa  dw orzec głśw u* 
ze S try ja , Chyrowa
i Lawocznego (Pc-sztn) S try ja , K ałusza

Pociąg odchodzi ze L t r o f r t h .
pospiesz. 6-00 do Podw ołootysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego * dw»rs> 

głównego 
6 1 0  do ickan , Kozowy, Suczawy
6*15 do Podw ołoeiysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podw ysokiego z dw nr.a  

Podzamcze
osobowy 6 ‘45 do Iekan , H nsia tyna, Snezawy
pospiesz. 8-40 do K rakowa (W iednia, W roeławia, B erlina), Rozwaaowa Nadbrzeżu.

Orłowa przez Tarnów  
osobowy b-50 do Janow a

8 55 do K rak o w i, (W iednia, W arszawy, W roeławia, B erlina) Chyrowa, Me- 
lo-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przoz 
Przem yśl i przez Tarnów 

„ 9’20 do Skolegc, Kalus**, C hyro* ,
n 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosław ia
„ 10 05 do Podw oioezysk i Brodów z dw orca głównego, Kopyczyńce liu-

siatyna, Podwysokiego 
d iO‘27 do Podwoioezysk i Brodów z dworca Podjam eze, K opyezyńje i i i -

siatyna, Podwysokiego ’
„ 10'45 do Iek an  (Jass , (iałaeza, B ukaresztu) Kozowy, Sopowi, S e n tu

pospiesz. 1 55 ho Podwoioezysk (Kijowa, Odessy) i óro iów  z dwore* głów ni-'o
2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odcssy> Brodów z dworca P o i/ ,a u :z e
2 40 do Ozerniowiec, K ałusza, H nsiatyna, Korosmezo, Seretu, Iekan  ( J u s

Oałaeza, B ukaresztu) ’
2 50 do K rakow a (W iednia, W roeławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a

i o n r j  (08,aw> J»sła , przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub  T arn
osobowy 3'05 do S try ja

4:40 do Jarosław ia

Noe 

osobowy

pospiesz.

osobowy

«4 t

5-20
6'46

705
7*20
7-87
7-45
7 4 8

10-80

10-50

11-00
11-27

do Krakowa (W iednia) Cljyrowa, Sambora, MezS-Laboroz (P esz tu ) 
Sanoaa, Rym anowa, Iw onicza, K rosna przez Przem yśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław , J a s ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, N a l-  
brzezia, Orłowa przez T arn ó y  

do Lawoozuago (M unkaeza, Pesztu ) Chyrowa 
do Krakowa (W iednia, Warszawy, W roeław ia, B erlina) Mezo-La- 

borcz (Pesztu) 
ao Sokala, Ra w y 'rusk ie j 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Uawoeznego, (M unkaeza, Pesztu) Chyrowa, K ałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janow a
do Iekan  (Jass , Gałacza, B ukaresztu) H u sia ty ao , K ałusza, Nowo- 

s ie lie , Suczawy
do K rakow a (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa 

Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw ouioza (przez P rzem yśl) Ja s ła ’ 
Chabówki. Orłów* (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podw ołoezysk i Brodów, Kopyezyń,a, B usia tyna  z dworoa g łó ­
wnego

ten  sam z dworoa Podzamcze

J .  F r i e d r i c h  i  Ł  l e a c o c :
Lik ów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl.


